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Spieszymy uwiadomić o nowych wydarze­
niach , k tóremi  została oznarriiGoowaną bytność 
Nayjaśhieyszego P an a  w Moskwie.  Czujemy , ze, 
przepełnieni nazbyt żywetn wrażeniem dusty,  nie 
zdawszy przed sobą należytego rach nnk u z tego, 
cośmy widzieli  i słyszeli dzisiay, nie możemy opo­
wiedzieć w zupełności z pewnością; lecz pow in ­
niśmy pospieszyć  z u wiadomieniem: niech to, cze­
go było świadkiem kilkaset  ludzi w salaćh K r e m ­
lins kich gmachów,będzie,  chociaż nie szczegołowie, 
nie,ze wszelką ścisłością,ale niech'wiadoniem będzie 
wszystkim naszym współrodakom.  ̂ W i e m y  , ze 
mieszkańcy Moskwy pragną tey wiadomości , ze 
mieszkańcy wszystkich prowincyy Rossyyskich 
niec ierpl iwie  oczekują od nas radosnych wieści — 
wiadomości o Nayjaśnieyszym Cesarzu.

CÓ5, oprócz radości,  możemy powiedzieć im, 
mówiąc  o M o n a r s z e  naszym ? Dl* czegóż każdy 
Rosayaoin nie mógł bydź świadkiem wesela oby­
wate li  M o s k w y ,  sp-ikoynego t r j u m l u  , w tym 
dniu obchodzonego!

W  jednetn z poprzedzających uwiadomień 
wspomniel iśmy,  ż* w liczbie uroczystości na p rz y ­
bycie NayjaŚnieyszego P an a  , będzie fJ 'y s ta w a  
p ło d o w p rzem ysło w ych JYIoskiewskie Zgromadzenie 
Kupieckie ,  okazując szczery żal, £e Ces arz  i Ck- 
sahzowa nie mogli widzieć ,ani  Sankt-Petersbur-  
s k i e y , ani Moskiewskiey W ys taw y,  prosiły,  aby

SozwolonO było urządzić u a tychm ias t , jedynie dla 
ich wystawę. Ze zwykłą Sojbie łaskaw ością,. M o ­

n a r c h a  zezwolił na tę prośbę, i naznaczył do tego 
W i e l k i  Kremiiński  Pałac.

U nas nie wyrabia się, ale się tworzy,  wedle słów 
N ayjaŚnieyszego P ana: dla J ego ebęci,  nic dla nas 
niepodobnego nie ma i nie było,  i — W y s t a w a  w
dziesięć, nie więcey dni, była gotową.

U Rossyyskiego tylko Monarchy ,  tylko Ros- 
t syanotn można tak czynić. K toby kol wiek spóyrzał na 

Krernl ińską  Wystawę,  tenby się nie dziwi ł  potem, 
Se Rossya, jak dobry bohstyr ,  rośnie nie z latami, 
ale * godzinami wzrasta w potęgę i rozum.

Urządzenie Wye tawy odbywałos ię  pod roz­
porządzeniami: Członka Moskiewskiego Rękodziel ­
niczego oddziału, Urzędnika Ministeryum Skarbu,  
L.  M.  S am óyiow a , znanego z obszernych wiadomo­
ści swoich we względzie rękodzieł,  akademika T e ­
chnologii,  Radzcy Stanu O. Ch. H a m e la  i urz ę­
dnika Ministeryum Skarbn , Xięcia  P. A . PPia- 
ziemshiego. Sześć sal i pokojow pałacu było za­
jętych wystswą.  Liczba pragnących do niey na­
leżeć, liczba wystawionych przedmiotów,  była tak 
rozliczna, iż mogła się równać tylko z rozmaitością 
i  bogactwem onych i z gorliwością wystawują- 
cych: „Może też M ona rch a uszczęśliwi i rnóy w y ­
ró b  Swojem spóyrzeniem.”

W  p ierw szey  s a l i , na d ługich stołach, z je- 
dney s trony rozstawione były  chemiczne p r e p a ­
rat*: cukier  i towary kosmetyczne;  z drugiey fa­
ja ns ,  porcel lana ,  metałliczne i lakierowane w y ­
roby;  na około ścian i okien były  po części też 
przedmioty,  oraz szkło, kryształy,  zegarki, bronzy, 
matematyczne,  chi rurgiczne ins truments,  i t. p . — 
Prepa ra ta  chemiczne B e ssa , B a u e r a , L ep ieszki-  
na, pięknie krystall izowane,  rozmaitego kształtu i 
koloru; wyborny  fajans P o p o w a , płatowane sre­
bra  R o zen sztra u ch a  i N iem czynow a ,  stalowe rze­
czy Hra b iny  de Broglio, srebra W ib erch a ,  lane 
żelazo Xięcia B ibarsow a, lekarskie narzędzia D o­
d o /a -B r asów skiego, kryształy M akow a , Orłowa,

5o Listopada v. s. i83i Boku,

P o łto ra ck iey  , B a ch m etiew a  ; tabakierki  Ł u k u *
t in a ,  »eg:irki Nosowa  i T o łs tó w a   ozdabiały tę
salę. Środek jey zaymowały rzeźbiarskie wyroby  
ŁLampioni.

W  d ru g iey  draperowane były  na wysokich 
wieszałkach , rozwieszone na około ścian i rozło­
żone na stołach,  bawełniczne wyroby rozma i tych  
gatunków: perkale  T itow a , płócienka U rusow a  i 
F rokofjew a, pół jedwabne i gazowe tkaniny i w y ­
roby H ogożinych , wyroby T retia ko w a , Czeroko- 
w ych , B a u m b erg era , aksamity K restow nikow ych  i  
t. d —  Środek sali zsymowała bawełniczna przędza 
B achm anow a  , Xięcia G olicyna , Pochwis'niewa, 
PP ołkowa, TFie re t lenników  a.

T rzec ią  salę zdobiły jedwabne,  jedwabne z 
metal lem i pół jedwabne tkan iny,  sza le ,  chustki,  
włóczkowe rzeczy. T u  widać było rozmaite je­
dwabne wyroby  K ondra tjew a  , Dobrochotowa, 
M a y ko w a , A ksen o w a , K a rp o w a , lamy i aksami­
ty Jiołokolnikowa , L e w in y  ch, ornaty bez szwu i 
złotogłów P olakow a , kościelne i oficerskie rzeczy 
P opow a, Ż y w e g o ,  szale i chustki  B u czk o w y ch ; 
wstęgi orderowe Ł oktiew a; wstęgi gazowe Szo ł-  
kowmkowa. Tkacki ,  Z akkardów . warstat  ze szcze- 
gólnieyszómi udoskonaleniami H uczkoyyych , zay^ 
mował środek sali.

S u k n a , dradedamy i wełniane -wyroby po­
mieszczone były w czw a rtey  sali. W y r o b y  R y b - 
n ikow a, Ż ukow a, T arasenkow a, T u h a ryn o w ych , 
tSzteydena, i iunych , tworzyły  draperye  naok oł o  
ścian. Podługowata machina do postrzygania iVr7- 
sena  znaydowała się w tey  sali. Obok niey w y ­
stawione były  c ieńkowełnis te  runa,  zakładu Xi§-  
cia S. J .  G a g a ryn a  i gatunki  wełny.

Wszystkie cz tery sale tworzyły  d ługą an-  
fi l tdę.  W  dwóch pozostałych pokojach zebrane 
by ły  rozmaite wy roby  : kapelusze StuŁyna, F ila  
i B in ta  i szyldkre towe wyroby Tichonowa i Cze- 
repachina; fortepian* F isze ra  i S ze jerm a n a  i r ę ­
ka wiczki Polakowa', szczotki Ł a n ka u , dywany,  p a ­
pierowe obicia żyłkińskiey rękodz ie ło! , płótno 
flamandzkie K u m a n in a , łóżka mechaniczne K ru -  
zego, machina do przędzenia lnu H e rm a n a > skóry 
K larksona , klejanki,  futerały,  obrusy,  kwiaty  i t. d.

Ogół wystawy przedstawiał  wspaniały wi ­
dok. Cztery wielkie s a l e , lśniące s i ę , upst rzo­
ne rozmaitemi kwiatami , napełnione bogactwami 
narodowego przemysłu,  zdawały się bydź płodem, 
oczekującym żyoia od dobroczynnego weyrzenia.  
Wspomniel i śmy tu niewiele im io n ,  lecz wszyst­
k i ch  należących do wystawy było około aoo fa ­
brykantów,  rozmaityeh rzemieślników i ar tystów.  
W i d o k  pięknych wyrobów ożywiał  się też wido­
kiem samych produkujących.  Szanowni  f a b ry ­
kanci,  artyści, stali każdy obok swoich wyrobów.  
Głowa miasta, pooześni obywatele Moskwy,  Człon­
kowie Rękodzielniczego oddziału, Kupcy Rossyy- 
scy w stroju naddaiadów, młode ich dzieci— wszy­
scy oczekiwali ukazania się Jednego, K t ó r y  sło­
wem swojetu rozlewa wesołość i radość.

Lecz On ukazał się nie jeden : z N im byl i  
N ayjaśnieysia Cesarzowa, i młody Cesarzewicz,  
Następca Tronu.

W d  wóch salach przytykających do tych,  k tó­
re  zaymowała wystawa płodów przemysłowych,  
były  przygotowane dla widzenia N ayjaŚnieysze­
go P ana przedmioty ,  także godne J ego uwagi.

W  p ierw szey  sali, Radzca H andlow y D. A.  
Łachm anów , wystawił  siedm ob ra zó w , rysowa­
nych  dla tkania obicia Gobelińskiego. Zdaje się,  
że te obrazy malowane są przez samego Rafaela.



w  drugiey  salt urządzona była wystawa ro- G r  e  c  t  a ,
bot Szkoły Architektonicznej- , s i ę  przy N au plia  dnia n  października.
tereźmeyszym Kantęrze Pałacowym (co przedtem Od czasu wypadków zaszłych w Poroś  (od
była Kremli ri ska Expedycya. )  spalenia floty), wielu przyjaciół prezydenta o s t r z e -

Nie wszystkim rnoze jest wiadomej jedyna w gało go, ze będzie zamordowany; s ł o d c y  jego ciągła 
Rossy i, Szkota Architektoniczna,  gdzie około sta mu mówil i ,  jż biega pogłoska w N auptii  że t>r 
ubogich dzieci szlacheckich i urzędników olrzy- dzie zsbity. Potnimo tego ostrzeżenia , nie p r z e d -  
mują wychowanie i kształcą się na ludzi pożyte- siębrał on żadoey ostrożności i p r o w a d z i ł  zwy- 
cznych oyczyźnie. Ulepszona przez teraźoieysze- czayny sposob życia ; często mówił  on tym któ- 
gó iev Kura tora .  Szambelana D. M. Lwowa,  szfen. r w V n  ___iz czy-
k - j- - •• ■ r > - j — » " j M j u i u n j  tem si§

icy doskonałości,  ze zadziwia swoim postępem, me trwożę ; spełniać będę mą powinność i słuchać 
Rysunki  uczniów, wzory Arch i tektury  (w ogóle głosu suronienia: obawa nie może wp ływ ać na rao- 
przeszło 4oo przedmiotów) było rozłożonych na sto- je postanowienia, i muszę przeoiwić się tym któ- 
łach,  na ściansch,  i przekonywały,  tak o postępie rzy chcą  kray ten zaburzyć Życie moje jest w 
uczniów, o wyższości metody nauczania, gorl iwcy,  ręku Boga, bynaymniey nie lękam się śmierci, jest 
troskliwości o dobro powszechne oświeconego K u -  ona częstokroć nagrodą.”— Wszystkie  wiadomo- 
ra tora Szkoły, który nie szczędzi własnego kosztu, ści , jsk ie  prezydent  o t rzymywał  z Morei i z wysp 
pracy . t r u d ó w ,  jako też o gorliwości Dyrektora  czyni ły  mu nadzie ję,  że bunt  w kró tce  ustanie:  
szkoły l .L .M ironow sk iego .  (<i . c . n .) [ P .P . )  już bowiem dawało się postrzegać nieporoznmie- 

. . '  n/ e ml?uzy naczelnikami powstańców; lud H y d ry y -
L Potongi  piszą,  że dnia 3 listopada jeden ski  szemrał i wyrzekał  przeciwko tym, którzy spa- 

zegraniczny wojaier  Pan  J. w przejeździć swoim liii flotę. — Nakoniec dnia 9 października o go- 
był  zatrzymany prze* Komorę  Celną, i odkryto,  dżinie siódmey zrana dway M auromichalisowie  do­
żę wierzch,  spód, boki, dyszel i ressory jego ka- pełnil i  dawno prze  widy waney zbrodni. K onstan - 
re ty  napełnione były  zakazanćuii towarami; w sa- t y  M auromięhalis  został wraz na mieyscu zabity; 
mym nawet  płaszczu jego zaszyty był  axaroit.  W  ciało jego przywiązane za nogi ciągane było po u- 
tymże dniu u ki lku zagranicznych dam jadących l icach 1 rzucone pomiędzy ścierwem. Syn P ie tro -  
dyliżansem znaleziono dosyć znaczną ilość zakaza- B eja  schronił  się do rezydenta Francuzkiego,  lud Z 
nych towarów. (A. / . )  z®j»dłośeią domagał się, aby go wydano, ale P../?owe/i

rT '  ~  , ,  . oświadczył; iż nie wyda go nikomu tylko samey
W a r s z a w a  dnia 2 Grudnia. Zwierzchności.  Natychmias t  Senat się zgromadził,

Kommissarzem C yrku łu  2go miasta stołecz* 1 żądał wydania zobóycy, k tó ry  został oddany i 
»ego W a r s z a w y ,  mianowany został Pan Franc,  osadzony w więzieniu. Polem mianowano rzad tym- 
Fechner, by ły  Kapi tan  Adjunkt  Sztabu piecho- czasowy; członkami jego s K o le t t i  adwokat  z ta­
ty woysk .Polskich: Kommissar*em Cyrkułu  8g® lentem, Kolokotroni  i Augustyn Capodis/rias ■ nie 
c*yli P r a g i  P.  Nikodem Jankowski, dotychczaso- wiadomo jeszcze,czyli ten ostatni prz jyroie;w chw i-  
wy  Burmis trz  miasta Stanisławowa . li zabicia bra ta  nie znaydował się on w Nauplii.

. D n ia  5 Lud  cały jest przerażony ;  w mieście jednak pa-
Dnia wczorayszego, jako w doroczną uroczy- nuje dotąd spokoyność;  lecz n iepodobna,  ażeby 

stość Wstąpienia  na T ro n  Nayjaśmibyszkgo C e s a -  długo t rwała ,  gdyż rozjątrzenie przeciw oieprzy- 
BZA i K r ó l a  N I K O Ł A J A  Ig o ,  JO. Feldmsrsza- jacioiom prezydenta jest powazeohoe- Wszystkie  
łek  Xiążę Warszawski ,  H r . Paskiewics-JSrywań-  namiętności są w ruchu.  Sam tylko Capodistrias  

■ przy ymo wał powinszowania od Władz K ra -  przez swoją zimną k re w  i stoicką s tałość,  był  w
jowych i nayznakomitszych osób, w stolicy tutey- stanie t rzymać na wodzy wszystkich d robny ch 
tzey obecnych, poczerń odbyło się solenne uabo- tyranów , ogołoconych z władzy.  Jakiegokol- 
ieńs two w Kapl icy Zamkowey,  w czasie którego wiek będziemy zdania o rządach jego, niepodobna 
wznoszono naygorętsze modły, o jak naydłuższe i s in u j ąć ,  żs by ł  człowiekiem wielkich przymio- 
nayszezęśliwsze panowanie ukochanego M o n a r c h y .  tów, p r a w y m ,  mającym na celu jedynie szczęście 
Tegoż dnia^ był świetny obiad u JO.  Feldmar-  narodu swojego. Naczelnicy s t ronnic tw nie prze- 
szsłka Xięcia Warszawskiego w Zamku Kró le w-  stawali wprawdzie krzyczeć przeciw jego tyra-  
ekim, w końcu którego wśród huku  dział spełnio- nii ; lecz w is tocie ,  wszelkie mi łowania jego dą- 
ne zostało zdrowie N. C e s a r z a  i K r ó l a ,  tudziez żyły jedynie do oswobodzenia narodu cd daspoty- 
całey szczęśliwie Panującey nam F a m i l i i . W i e -  czney władzy dawnych wodzów, którzy go ciągle 
czoretn gmachy rządowe i prywatne  oświecone uciskali,  tak za panowania T u rk ó w ,  jako i po nićm. 
zostały. Powszechna nienawiść panuje teraz przeciw jro-

— D n ia  4  — dżinie Mauromichalich.  Zapewniają,  Se Konstan-
Przez postanowienia wydaae pod dniem 29 t y  zabity p rze7j rozjątrzone pospólstwo, wiele łask 

z. tu., Rząd Tymczasowy mianował ; Radzcę Stanu doznał cd prezydeuta , którego zamordował,  i że 
ł sadzwyczaynego Józefa Łubowi dzkiego, Vice -P re -  ten ostatni przed 18 jeszcze miesiącami zapłacił  
zesa Banku Króles twa Polskiego, Zastępcą Preze- zań przeszło 80,000 piast rów tureckich długu.
sa tegoż Banku;  Dyrektora  B in k u  H e n ry k a  Ł u --------------------------------- ---------------- (J.d .S .P .)
bieńskiego, Zastępcą Yice-Prezesa Banku; Naczel- S p r a w y  N i d e r l a n d z k i e .
nik* Wydzia łu  Kor respondencyi  Benedykta N i e -  H a g a  d n i a  7  l i s t o p a d a ,
pokoyczyckiego, Zastępcą Dyrekto ra  Banku;  F r a n -  W c i ą g u  kończącego się roku do miesiąca
Ciszka Żmijewskiego , Prezydentem miasta Siedlec, września dochody zwyczayne kr«ju o 286,465 zł.
•  Klemensa Wesołowskiego,  Zastępcą Szefa Bióra hol. były  mnieysze od wyl iczonych w budze- 
w  Kommiasyi R/.ądowey Sprawiedliwości.  cie; przeciwnie zaś dócfcody nadzwyczayne prze-

— Jenerał  Jazdy, W i n c e n t y  H r .  Krasiński,  po- wyższały oszacowsną summę o 356,527 zł. hol. 
wróci ł  z Kalisza, dokąd się był  mdał w celu o- — Gazeta Staats-Courant  zawiera następu-
beyrzema szkód, zrządzonych przez wypadki wo- jący ar tykuł ,  który  zdaje się bydź urzędowym: 
jenne.  „Jedna z gazet niemieckich umieściła list, pisany

, Froieasor L niwersyte tu w Moskwie, Doktor z Londynu,  w którym wyrażono: „Przez długj  czas 
Kilduszewski,  przybył  z B erlina  do tuteyszey sto- „ut rzymywano,  Se w pewnym czasie Korona Gre-  
•ioj* „ cy> ofiarowaną była Xięc iu  F ryderykowi  Nider-

W e d ł u g  rysu oeweryna Olesjsczyńskiego , „landzkiemu;  jednakże nie tak się s tało,  chociaż 
Wyszedł z litogralii  port re t  JVV. Hrabiego W i t t a , , ,Xiążę przedsiębra ł sam około tego kroki .” Mo- 
Jenera ła  Gubernatora .  Znayduje się w magazy- żerny upewnić naszych czytelników,  ie  twierdze­
nie D a l  Trozzo. nie to jest zupełnie fałszywe.

Nowy Kutylon skomponowany na Piano-For- — Doi temu kilka,  rolnik uprawiając pi*'
te przez J.  N owakowskiego, cena zł. 1 gr. i 5,— szczystą ziemię między Terheide  i M onster,  zna- 
Zb ió r  naynowszych tańców na jedne skrzypce,  ce- lazł pieniądz złoty, bardzo rzadki,  Cesarza rzyni- 
na zł. 2, wyszły w składzie muzyki Ig. Kluków- skiego M a rk a  Aureliusza W ik toryna .  Na jedney
tkiego. (<?. W .)    » stronie jego wyobrażony jest cesarz ,  ozdobiony

jwieńeem laurowym , w  jedney ręce trzyma ber-



?o, 8 w  drugiey puklerz; na około nayduje się ns- źają, zadziwienia i bolesna uczucia, jakiś takowy  
Btępujący napis: Im p . V ictórinus P . F. A ug . Na protokół sprawił na ich Monarsze, oraz protestu-  
slronie odwrótney wyobrażony jest cesarz stoją- ją się przeciw temu śrzodkowi. Skończył raini- 
c y ,  w  lew em  ręku trzyma w łóczn ią ,  prawą zaś ster, wzywająo stany jeneralne, ażeby przykładały  
ręką dotyka postać kobiety, trzymającey róg ob- się do osiągoienia oplu, do którego wzdycha Król: 
f itośc i;  nspis tey strony jest taki: Indu/gen -  to jest: otrzymania warunków słusznych i sto-

' tia  Augusta-, medal teu otoczony jest złotym pier- sow nych  do naszego bytu, jako niepodległego na- 
ścieniem z ośmiościenoerai tegoż kruszcu ozdoba- rodu, względem oddzielenia Belgium od Hollandyi.
mi. 'M edal tsn kupiony został przez inspektora--------------------------------------------------
gabinetu królewskiego. B ruxella  dnia i 4 listopada.

— Gazeta antwerpska zawiera, co następuje: Przez postanowienia królewskie z dnia i?,  
„Dnia 2 t. tu. p o p o łu d n iu ,  flota angielska, w Ii- P. Izyd o r  Ballon, mianowany jest ministrem spraw  
czbie i 5 żagli, spotkaną została przez jeden sta- wewnętrznych; hrabia F elix  M erode  i P. Theux, 
tek z portu F lessyngi na wysokości Blankenberg. mianowani są ministrami stanu i członkami rady  
Nazajutrz trzy okręty lin iow e i trzy fregaty uka- ministrów. P. M eulenaere  otrzymał uwolnienie ,  
fa ły  się na wysokości IPalc.heren; zdaje się, iż je- o które prosił pod w arunkiem , że Zarządzać hę-  
dynie wiatr przeciwDy niepozw olił  im w eyść  da dzie tymczasowie ministeryum spraw zagraoicz- 
zatoki Flessyngeńskiey. Lecz obroty ich  każą się nych do nowego rozkazu; powiadają, że F elix  M e-  
dorozumiewać, iż czekają tylko pomyślnego za- rode, mianowany będzie ministrem spraw zagra* 
chodniego wiatru do weyścia na Skaldę. Nay- uicznych. M onitor B elgicki zbija twierdzenie K tA  
większa jednak część tey eskadry powróciła  na r y e r a , iż P. K . Broucfcere , pozostanie ministrem  
brzegi Anglii  z powodu burzy. Tymczasem wszy- woyny, a przestanie bydź członkiem rady. M onitor 
stkie okręty wojenne holenderskie w ró c i ły  do twierdzi,ze nay większa zgoda panuje między w szy-  
F lessyngi. Miasto to ogłbszone zostało za będące slkiemi doradzcami tronu, względem wszystkich  
w sta n ie  oblężenia. W szyscy  mieszkańcy w ezw ą- w ie lk ich  śrzodków, obranych w ostataich czasach,  
ni tosts li  przez rząd do obrony miasta: rozkazano —  Dnia 11, na radzie ministrów, K ró l podpi-  
im opatrzyć się w żywność, na trzy tygod n ie ,  i sb! postanow ienie , prze* które PP. P en era d a  i  
w szystko każe się spodziewać, że A n g licy  dozna- F a b er, mianowani są komissarzami w L ondyn ie f 
ją silnego oporu, jeśliby a* Skaldę  w eyść  chcieli, do zawarcia i  podpisania układów, jakie należało-

— Ukazały się tu razem dw ie fałszywe edy- by u c z y n ić ,  w raz ie ,  jeśliby artykuły  b y ły  
cye  X iq ik i  sto i  jeden , wydrnkowaney w  P a r y -  przyjęto przez Hollandyą. ( / .  d. S. P .)
iu \ trzecia zaś wydaną została w  A n tw erp ii.-------------------------------------- -----------------

--------------------  (J . d . S . P .)  F  »  a  h  o r  a .
— D n ia  i 4 . —  P a ry ż  dnia 6  listopada.

Dnia 11, na posiedzeniu drugiey izby stanów Gazeta wychodząca w  K o r /u ,  p o d ty tu łe m
jeneralnych w komitecie sekretnym , minister A pollo, donosi z dnia i 4 października, ie  wraz po 
spraw zagranicznych, w ystaw ił bieg negocyacyy dóyściu do H y d r y  wiadomości o zabiciu hrabie-  
konferenoyi L ondyńsk iey , względom oddaielenia go C a p o d istr ia s , oppozycya przeciw rządowi u- 
Belgium  od H ollandyi, i przedstawił rozmaite no- stała. X iąze  M a u r oc or d a t o i Tornbasi, jeden * 
ty, związek z niemi mające. Po rozważeniu pro- celn ieyszych obyw ateli  w yspy, wyjechali do N a u - 
tokułow  konfarency i,  minister przechodząc do plii,  dla oznaymienia tymczasowemu rządowi, ze 
p rotok u łu , zawierającego artykułów traktatu H y d r a t  inne wyspy A rchipelagu uznają z Gre-  
pokoju, z.akommunikował notę ,  którą pełnomoc- kami lądu', pos.ttnowie.nia przyszłego kongressą  
nicy hollenderaoy podali dnia 7 listopada, z roz- narodowego, i  poddają się pod jego prawa, 
kazu K róla , za odpowiedź na len protokół; w tey — Inżynier hiszpański, przybył dnia 28 paździer- 
nocie  w yrażono, że K r ó l  ża szczęśliwego siebie nika do I r u n , i rozpoczął roboty około lazaretu, 
poczytuje , i i  m ole dać pięciu mocarstwom no- który ma bydź tam postawiony. Jest to koło u* 
w y  dowód szczerości swego życzenia , w przyło- tworzone z palisad, w którem utrzym yw ać się hę-  
Seniu się do utrzymania pokoju, oraz, że K ró l o- dą w kwarantannie oaoby i pojazdy podeyrzane. 
znaym uje , iż dotąd niema zamiaru rozpoczynać Drugi łaearel ma bydź postawiony w Corogne. 
krofeow nieprzyjacielskich, chociaż musi zastrzedz —  Donoszą z L isbony  pod dniem 19 paździer- 
sobie użycie śrzodków w ojen n ych , natychmiast, nika: „W szystko  zdaje się tam okazywać, i i  Don  
skoro tego potrzebować będzie interes Królestwa. M iguel spodziewa się w krótce  napadu; nie ty l-  
K ról cieszy się także, znaydując w brzmieniu a4 ko uzbrojono po wielu mieyscach nadbrzeża, ale 
artykułów, dowod troskliwości, jaką jey p ię ć d w o -  i same brzegi T a g u ,  aż do rogatki. W szystko,  
rów  dokładają dla utrzymania powszechnego po- co jeszcze nie jest ukończone , gotowe już będzie 
koju, i życzenia ich, iżby położyć kenieo stano- z* dni piętnaście. Hrabia Bastos  przyśpiesza wszy-  
w i n iep ew n o śc i ,  między Hollandyą a Belgium  stkie przygotowania. Ostatki naszey s iły  morskiey  
prze* stosowny układ. Lecz, oeniąo w edług  isto- zostały napraw ione, i będą użyte do bronienia  
tney wartości tę troskliwość, stałą o dobro po- weyścia na T ag. Okręty Jan F I  i St. Sebastyan, 
"'szechoe, i skłaniając się do przyłożenia się o u- opatrzono w żywność na dai piętnaście, i posta­
wu pełnienie tych życteń , K ró l nie może pozwo- wiouo u rogatki dla bronienia przystępu, 
fić, aby jego pełnomocnicy oddalali się z drogi, — Podług listów z G liam bery  , p isanych pod 
j*ką ninieysze negocyacye postępowały, od począ- dniem 22 października, praca około urządzenia 
ku do nader hliskiey epoki tych ostatuish cza- armii ssrdyńskióy, jest już ukończoną; zaraz ona 

*° !*- Bełnomocnicy, gruntując się na pełoomo- będzie rozpoznaną, i  natychmiast zacznie się przy- 
®n*ctwach, okazanych przez nich konferencyi,dnia prowadzać do skutku. Powszechnie mniemają, że 

u f'łynionego sierpnia, od niey przyjętych, oraz jezuici będą w ypraw ieni z krajów sardyństuch. 
na skutek instrukcyy, jakie otrzymali od swojego Kollegium, utrzymywane przez nich w Cham bery, 

'v0*n> .oświadczają, iż gotowi są wyjaśnić odmia- liczy daleko m m ey uczniów , niż lat poprzedza- 
,  y * j, !e powinny bydź uczynione we 24 sh ar- jących, i daleko niższe jest od instytutu Sw. L u -  
J  lł'*®hi stosownie do zasad p ierw iey  przyjętych, dwika du M ont, który posiada zuakomitych pro-  

raz ułożyć i podpisać traktat oddzielania,"mogą- fessorów. —- Xv.óńczą już uzbrajanie twierdzy E -  
80V H m *C Hollandyą n» tern wysokietn m iey-  v ilo n , od przyjazdu z M ont-C enis. Ostatki tw ier-  
no”,’, do ktorego doszła, przez pstryotyzm  i w ier -  dzy M ontm eillan  zostały zburzone; materyały z 

sc swoich p od d an ych , a na zachowanie które- niey, użyte zostały ua zrobienie tam na l t e r z e .  
d w -W Jerazoiey8zym systemacie Europeyskim , po- — Listy otrzymane z M a r s y lii ,  przedstawują 
* stałość o n a , z*s^uSu)e przez szczerość, odwagę smutny stan Egiptu. Od dnia 19 sierpnia do Igo 
tyle* dow f t0ryoh p er?z’Qieysze pokolenie , dało września, umarło w K a irze  przeszło 9,000 osób, 
\v8j Polem  minister zakorhmumko- Cholera dostała się do haremu wice-króla. Ibra-
*kiego ° tyc* l cy 8<f wezwania rządu angiel- him-Basza wyjechał do wyższego Egiptu, \V  A -  
PełnomnZ n. flotę na Skaldę, i  odpowiedź lexan dryi, gdzie się choroba okazała dnia 20 sierp-

cnjfeow H ollendefsk icb , w  k lórey  w yra- n is ,  umarło tylko 1,000 do 1,200. W ic e -k r ć l  pr*e«

(5)



byw ał  ciągle na jednym ze statków wojennych. 
Listy pisane z ^ lex tin d ry i  pod dniem O września* 
donoszą , ie  wice-konsulowie sardymki  i austry- 
acki,  padli ofiarą zarazy w K a irze  ̂  konsul zaś 
hiszpański umar ł  w A lexan dryi. Cńotoba do te­
go stopnia się wzmogła* że lekarze, nie ośmielając 
się j«y leczyć, wyjechali  * Egiptu;  fraocuzcy tyl ­
ko lekarze,  pozostali na mieyscu,  walcząc z za­
razą, gorl iwie poświęcają swe starania około cho­
rych.  Handel  zupełnie ustał; wiele okrętow w y ­
płynęło  * balastem, inne nie wziąwszy zupełnego 
ładunku;  przybyli  na okrę tach z Europy ,  natych­
miast uciekli  nie wysiadając na ląd , i szukali 
schronienia na wyspach,  dokąd zaraza jeszcze się 
nie dostała. ,

— Piszą z M a lty  p'ód dniem x8 października: 
„Okrę t  przybyły  wczora z A lex a n d ry i we 2B 
d n i a c h ,  doniosł n a m .  źe choler a ,  która zabrała 
blisko 5o,oob ludzi w Egipcie,  znacznie się zmniey- 
szyła; w A lex a n d ry i  nie umiera już więcey jak 
8 do 10 osob na dzi eń;  otworzono tez bióra rzą­
dowe, i ioteressa handlowe zw ykły  swóy bieg 
odzyskują. Konsul  Hiszpański  i jfdeh zoakomi- 
ty tylko Francuz , umar li  w A le x a n d ry i z tey 
choroby.  (</. d. S. P.)

A  u  o  ł i a .

Londyn d. 8 listopada.
Gazety K u r y e r , Globe i S ta n d a rd  donoszą, 

Je cholera okazała się w Sunderland, mieście p o r ­
t a l e m ,  leżącem o 5ó mil  n iemieckich na północ 
L o n d yn u , w hrabs twie  D urham . Miasto liczy 
przeszło 12,000 mieszkańców. Gazeta Albion  z d. 
4 t. m. zawiera o tym przedmiocie następujące 
szczegóły! „Dwa okrę ty,  płynące z H am burga , mu­
siały dla wypoczynku Zawinąć do portu S under- 
andzkiego  ; na nich znaydowało się pięciu cho­

r y c h  na cholerę.  W e  dwanaście godzin po ich 
przybyciu  do S u n derlan d , te pięć osób umarły ,  
■wtady okręty odesłano natychmias t do kwaran­
tanny,  i choroba ta nie ukazała się na lądzie. J e ­
dnakże przest rach by ł  tak wielki  tego poranku 

rynku  węgli,  i ż ,  nie czekając objaśnień,  na­
tychmias t  poczęto kadzić i zlewać mUry gorącym 
óctem.” — Czytamy w nas tępnym numerze K u r y  
e r a :  „Oznąymujetny « prawdziwetn ukontento­
waniem, źe od ukazania «ię choroby,  n ik t  znowu 
w Sunderland  nie zachorował.  Podobno,  i e  juz 
widziano cholerę w miesiącu s i erpn iu ;  wypadek 
ten jednakże nie miał ładnego skutku.— ,,1. oz samo 
doniosł prezydent komitetu zdrowia w Sunder­
land, komite towi  zdrowia Londyńskiemu.

— Powiadają w mieście, jeśli można dadz wia­
rę  listowi pisanemu z N e w c a s tle , ze zmarli  z 
cholery  w Sunderland, byl i  otruci.

— D n ia  n  —
P a p iery  publiczne. Konsol idy 89$,-“ Bi le ty  

skarbowe 5,6.— Rossy yskie p8 | .— Hiszpańskie i 8 2.
Po widzeniu się komissyi klass roboozych z 

lordem M elbourne, sekretarzem stanu spraw wew­
nętrznych,  i po daney przezeń odpowiedzi,  poprzy- 
hijsno uwiadomiehia ostrzegające, ie  wielkie zgro­
madzenie,  zapowiedziane na dzień 7my w Vt'hite- 
C onduit-F ields, nie odbędzie się i przemawiające 
do klass roboczych, iżby nie udawały  się ns nazna­
czone mieysce. Jednakże uczyniono wielkie p r z y ­
gotowania dla zapobieżenia wszelkiemu nieporząd­
kowi; Przeszło dwieście żołnierzy, postawiono na 
dziedzińcu domu p o p ra w y ,  i ■*) luź przy szkole 
konney jazdy, n iedaleko tnieysca naznaczonego na 
zbieranie się. Sądzono , że urzędnicy zbiorą się 
w samem kP h ite -Conduit-House, dla naradzenia się 
względem s'rodków zaradzenia nieporządkowi.  O 
godzinie jednakże dziesiątey nie było ich  jeszcze 
widać.  O tey godzinie, dwadzieścia tylko osób w y ­
padło przez bramę lslingtonu : uzbrojeni byli  w 
kije,  i zdzierali po drodze wszystkie ogłoszenia, do­
noszące o odroczeniu zgromadzenia.  Około godzi­
ny  u t e y ,  2,000 przeszło osób zebrsło się, a mów­
ca ludu,  stanąwszy na t rptoarze,  począł cóś prze­
mawiać , gdy kupa małych ło trzyków popchnęła 
go w samy tu zapale do błota,  gdzie zostawał d ł u ­

go po pas zanurzony; deszcz zaś rozp ęd z iw szy  jego  
s łu c h a c z ó w ,  u p rzed zi ł  życzen ia  i p rzytom ność  po- 
l i c y i .

— Podług wiadomości 1 B risto lu  pod dniem 
'/mym, spokoyność zgoła nie była tam zunięsza- 
ną, jednakże patrole chodzą w dzień i w nocy.

— Okręt  l iniowy R evenge, utraciwszy swe 
kotwice i l iny, przyby ł  dnia 5 do Deal-, bryg R e ­
cru it także pow-ócił  z H elvoetsluys  i odesłany zo­
stał do kwarantanny.  Powiadają, źe flota w yp ły ­
nie znowu na morze dnia i 5.

— Eskadra  admirała FFarren  stała jeszcze wczo­
ra  pa  kotwicy przy Dunes-, tegoż dnia okręty R e ­
venge  i M agicienne , należące do tey eskadry,  przy­
by ły  do Portsm outh.

— Cholera istotaie już się okazała w Sunderland', 
zachorowało w tern mieście 20, umarło zaś i 5.— To 
pewna,  ze dotąd pjaństwo uznano za przyczynę u- 
spassbiającą do tey choroby.  (J. d. S. P.)

— D nia 17 —
W  B righton  pochlebiają sobie, że Królew-  

Stwo Ichmość zabawią tam, aż do Bożego Na ro ­
dzenia. Xiążę T alleyrand, wyjechał  do B righ ton .

Lo rd  Kanclerz  zawiadomił dzisia sąd, k tó re ­
mu przewodniczy,  źe w poniedziałek nie będzie 
mógł  odbydz' posiedzenia,  gdyż J. K.  Mość p rze­
znaczył ten d z e ń  na radę tayną w B righ ton , ce­
lem ułożenia prokhimacyi,  w przedmiocie dalsze­
go odroczenia parlamentu.

Z wielką ciekawością oczekiwano dzisiey- 
szego Numeru G a ze ty  D w o rsk iey ; spodziewano 
się w nim bowiem postanowienia, kiedy zgroma­
dzić się ma Parlament .  Sądzą powszechnie,  iż to 
nastąpi dopiero po świętach Bożego Narodzenia, 
a ta zwłoka wzbudza nieukontentowanie.

Wczorayiza Gazeta Goniec pisze:— „Nie jest 
jeszcze wiadome przeznaczenie zatrzymanych o- 
krę tow Portugalskich.  Sprawę tę przedstawi ł  
Syndyk urzędu celnego, jeneralnetnu obrońcy do 
opinii,  odpowiedzi tego prawnika ,  oczekują co go­
dzina/ ’

W  B risto l pociągniono i 5 i osób , o zamie­
szanie spokoyności i podpalania; przeciw 67 z tych,  
jako głównie obw in ionych ,  przedsięwzięto dalsze 
śledztwa.

W e d łu g  listów z M a l ty , pod dniem 26 p a ­
ździernika , doszła tam wiadomość z Grecyi  , źe 
Angielski Minister  rezydujący,  P .  D aw kins, al ­
bo już wyjechał  do Cerigo, wyspy Joriskiey, a l ­
bo jest gotów do przedsięwzięcia tey podróży: 
żądał bowiem przeświadczenia się, czyli rząd ty m ­
czasowy, utworzony po śmierci  Prezesa,  posiada 
przynależny charakter ,  i l b y  z nim urzędowe sto­
sunki  zachować można.

Rząd nasz miał  postauowić wysłać eskadrę 
do K antonu  w Chinach,  (Cr- PF.)

K rakow , d. 2 /  miesiąca listopada 1801. r.
R ek to r  Uniwersyte tu  Jagiellońskiego. G d y  

konkurs  na K a te d rę  wyk ładan ia  Pisma S. w U-  
niwersytecie tuteyszym, wakującą pod dniem 4 
czerwca i 85i r. d o N r u  565 ogłoszony, do skutku  
nie doszedł, przeto stosownie do uchw ał y  Senatu 
Akademickiego z. d. 2& października r. h. do Nru 
34, Rek to r  ogłasza powtórnie konkurs  na wspo- 
mnioną katedrę  w Uniwersytecie tuteyszym w a ­
kującą,  z obowiązkiem dawania 4 godzin w tygo­
dniu.  Ubiegający się o tę posadę obowiązani zło­
żyć w Kancel laryi  Uniwersytetu opis swego życia* 
udowodniając zaświadczeniami swoje nauki  , do­
bre  obyczaje i ot rzymany stopień Doktora ś. T e ­
ologii, dołączą oraz programm, według którego każ­
dy z n ich  życzy sobie dawać lekcye publiczOe 
Pisma ś . , które w języku łacińskim ma bydź wy* 
kładane.  Po złożeniu takowych dowodów ryspół" 
ubiegający się zawiadomieni zostaną o dalszein 
postępowaniu konkursu .  Roczna pensya do tey 
K a te d ry  przywiązana wynosi 4,000 zł. poi. rl e r“ 
min do ubiegania się o wspomnioną K a te d rę  jest 
dzień 3i marca 1802 r.

Est re icher .
Sekre tarz Uniwersyte tu  Jagiell .  Jankowski*

DODATEK
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DODATEK PIERW SZY DO GAZETY KURYERA LITEW SK . N. i45

W ilno dnia 5o Listopada o, s. i85i roku.

O g ł o s z e ń  i e. \ trzenia i dalszego postanowienia, z tćm, ze przy-
2 Roku r 8 5 i dnia 17 listopada w Ż ar-  syłane prosto do tego Rządu prośby bez przed- 

nale Wileńskiego Rządu Gnberpialnego zapi- stawienia należytych dowodow o ilości i war- 
sano : czyniono przełożeuie : iż na przełożenie tośoi popełnionych przez kantowników zabo- 
P. Gubernatora Cywilnego i K aw alera , pod rów  dla odwrócenia zbyteczney i bazpotrze- 
21 zeszłego maja z Nrem 1 i ,8o5, z przesłaniem bney korrespondencyi będą zostawiano bez 
w kopii przedpisania P. Wojennego Guberna- skntku • względem zaś wydrukowania o tem 
tora , takoż przed a 2 maja z Nrem 1,5 ao, mię- ogłoszenia w Gazecie K nryera L itew skiego, 
dzy inuemi o tem , ażeby przyymować prośby kopią tego artykułu Zurnału przesłaó przy za-
0 poczynionych przez buntowników zaborach pisce do jey wydawcy P. Marcinowskiego, a
1 po zapewnieniu się z gruutownością o ilości i P. Wejeiiuemn Gubernatozowi o tern donieść, 
wartości icb, zapisy wad do osobney księgi, Rząd Zgodno Sekretarz Row alenok.
ten  z uw ag i,  źe wywiedzerńe się o podobnych Z Autentykiem zgodził Poinocnik Stołu
pretensyach należy początkowie do obowiązków Skow roński. (669)
mieysoowyck Policyy; po rezolucyi swojey 26
tegoż maja nastałey, chociaż przedpisał dnia 2 Izba Skarbowa W ileńska ogłasza, ża
5ogo tego miesiąca wszystkim tuteyszcy Gu- w oney nadzień  4go i 8go następującego G ru- 
bernii Niższym Sądom Ziemskim , Policmey- dnia miesiąca naznaczone są termina do lioy- 
8trom, Harodniczym i Sprawnikom Ziemskim, tacyi na dostarczenie dla Woyska w mieśoia 
ażeby obwieścili wszystkim w powszechności W ilnie konsystującego śWiec łojowych do u- 
mieszkańcom Gubernii W ilem k iey ,  ażeby ci płynieuia teraźnieyszego triennium to jest po 
z nich , którzy ponieśli ubytki i inne zabory dzień iszy lipca i 353 roku. Życzący wziąść 
popełnione przez buntowników o pretensje takowy podrad zechcą jawić się do Izby Skar- 
swoje wchodzili z prośbami podług porządku bowey z dostatscznemi ewikcyami w kilka dni 
do tyoli Policyy , które obowiązane są po o- przed naznaczonym terminem, aby stawało oza- 
trzymaniu próśb takowych zapewnić się z grun- su do rozpatrzenia kaucyv. 
townością o ilości i wartości poozyuionyoh przez ' Sowietnik Szulgin.
buntowników zaborów* i e tem , co się ukaże, Sekretarz Kol. Malewski. (665)
donosić Rsądowi z przyłączeniem i na piśmie,  ,
jeśli będzie możność dozwalała , dowodow, dla 3. Rada Gpiekuńska Moskiewskiego CE-
rozpoznania ich nretensyy i wnitsiehia zgodnio SARSKIEGO Domu Wychowania ninieyszem 
z wolą Pana Wojennego Gubernatora i K a- ogłasza , iż w niey będą się przedawać z au-i 
walera do osobney księgi ; z tem wszystfeiem kcyynego targu oddane na ewikcyą za uchy- 
jednakże wielu z mieszkańców tuteyszcy Gu* bienieni terminu nieruchome majątki:
bernii nie udając się stosownie do tego rozporzą- 1, Obywatela b. Czerykowskiego Powia-
dzenia ze swemi skargami o poczynionych przez towego Marszałka Gaudentego Jana syna Ho- 
buntowników zaborach i grabieżach ich własno- łyńskiego , Mohilewskiey^ Gubernii, Czerykow- 
ści dla zrobienia wyśledzenia do Mieskich i skiego P ow ia tu ,  wo wsiach: Połnżju i 4o, Ku- 
Ziemskich Policyy, w których wiedzy dopeł- rakówce 17, Kurbakach 109, Uszakach 69 i 
niony zabór, przysyłają takowe skargi ku przed- Leszczauce 5g , w ogóle 374 dusz. 
stawieniu należytych dowodow o ilości i w ar- I  2gi, Kapitana Jana Jakóba syDa Baska-
tości zaborow , ze zbytecznem zatrudnieniem kowa , Mohilewskiey1 Gubernii i Powiatu, we 
prosto do Rządu Gnbernialnego i dla tych przy- wsi Żarndeyeo , Makarynoach , takoż dw or- 
czyn w zadosyćuczyuieniu otrzymują odmówię- nych i włościan z 86— 84 dusz.
n ie ;  dla tego R o z k a z a l i :  do sąsiedzkich Pomieniono majątki przedają się z u ros
Rządów Gubernialnycli, jakoto : Grodzieńskie- dzouemi po rewizyi , z całą przynależącą do 
go , Mińskiego, Witebskiego, Kurlandzkiego, i nich ziemią, i wszelkiem na niey zabudowa- 
lnflaudzkiego kommunikować, a wszystkim tu- niem , i z przelewem dłngu Rady na 26 lub 5y 
teyszey Gubernii Mieskim i Ziemskim Policyom, lat kto zechce podług dawnieyszego świade- 
Policmeystrom, Horodniczym i Sprawnikom ctwa na prawidłaoh Kasay Zaohowawczey; 
Ziemskim nanowo posłać U kazy, i od pier- targi naznaczają się: pierwszy 25, drugi 28 
"'szych żądać, ażeby ręczyły, a ostatnim pono- kwietnia i trzeci 2 dnia miesiąca maja i8-32 

zalecenie , ażeby ogłosiły nstauowionyoi r o k u ; zaczem życzący kupić zechcą przybydź 
porządkiem , wszystkim wpowgzechnośoi rnie- do Rady Opiekuńozey w dniach oznaczonych 
szkańcom , ażeby ci z nich, którzy ponieśli u- o godzinie 10 z ra n a , podpisywać się zaś do 
bytki i iaue zabory popełnione przez bpntowni- targów codziennie wyłączywszy dni uroczyste, 
ków , o pretensje swoje wchodzili z prośbami Listopada 6 dnia i 8 3 i roku. 
do Policyy, w których wiedzy dopełniony za- Expcdytor Strasznikow.
bor, dla wyprowadzenia o tem śledztwa i przed- Pomocnik Expedvtora Pomerańoew.
stawienia takowych do tego Rządu do rozpa- (660)

O g ł o s z e n i e .
2» Naywyzszyin rozkazem dnia u  października roku 1829 zalecano wszystkie dobra Skarbo­

we wakujące, oddać w dzierżawę na dłuższy przeciąg czasu, to jest: na lat 12, 18, 24, 5o i 5o, w tym 
z.uruaize czynią się stosowne na mocy zalecenia JÓ. Ministra Skarbu rozporządzenia, lecz, ze te 
1 o ychczas jeszcze nieuzupełnione, Izba Skarbowa Gubernii Grodzieńskiej, postanowiła wszystkie



dobra w  poniźszey tabeli wyrażone,  ogłosić do l i c j ta cyi  na zasadzie p rawideł  ogólnych,  i dla t e ­
go przeznaczywszy termin w  styczniu następnego 1802 roku dnia j 5 , i 4 , i 5 1 19, wzywa wszy­
stkich życzących,  aby raczyli przybyć w oznaczonych terminach do teyże  I z b y  Skarbowey,  z p raw-  
nemi  kaucyami,  odpowiadającemi  wartością swoją dwóletniey intracie,  gdzie okazane będą i s z c z a -  

goło we opisania tych dóbr,  i warunk i  na m o ty -k tó ry ch  mają się wydzierżawiać one na lat dwa­
naście od 12 kwietnia tegoż 1862 roku.  Działo się na sessyi w mieście Grodnie 20 listopada 

K  V Jakób Baranowski  Sowietmk.
W  obowiązku Sekretarza Łoba Skoczyński.

T a b e 1 1  a .

Dóbr Skarbowych w- Guberni i Gredzieńskiey położonych,  wypuszc zającyc k  się w  i2to-le-
tnią dzierżawę,  od dnia 12 kwietnia 1802 rok U.
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Ivollegialny Sekretarz Biichał W o ł ł k .  (664)

Z b i e g i .
3 Od Bessarabskiego Obwodowego Rządu 

ninieyszeiti ogłasza się,  i i  w i 8 5 i rok u wzięci  
w  tuteyszym Obwodzie za nieokazanie na piśmie 
świadectw  ludzie,  uznani na mocy 1 111 i e n n e g o 
N a y w y ż s z e g o  Ukazu 18 s ierpnia 1828 roku 
wydanego? za włóczęgów^ i oddani wedle ich spo­

sobności,  a mianówicie:  do Odesskiey Jresztańskiey  
C yw ilney roiy , k tórzy powiadali  się rodakami  
i s z y ) W a sili K lim enczuk  la t  27 , W o ły ń sk iey  
Gube rni i  z włościan obywatela Berezowskiego,  
przymiotów n a s t ę p n y c h : wzrostu 2 arszyny, & 
w i e r s z k o w , włosow na głowie c i e m n o . r u s y c h ,  

na ! b rw iach  i wąsach świat ło-rusych , z levvcy



Sfrony przy nosie brodawlca. sgi) P iotr Czerno- 
**■orczenko lat  27.  K  ijowskiey Guberni i ,  L ip o .  
VV)eckiego powiatu , wsi T e r n o w e y  z włościan 
^karbowych,  wzrostu 2 arszyny 5£ wiersz. ,  wło-  
s°w na głowie,  brwiach i wisach rusych,  oczu 
S/arych , twarzy śniadąwey.  3 ci) T ro fim  Iw a -  
n°™ lat 26; Kazańskie j  Guberni i  , Swijańskiego 
PO'vialu, wsi Jankowa,  z udziałowych włościan,

p r o s t u  2 arsz. 3 |  wiersz. , włosow na głowie
1 brwiach ciemno-rUsych , oczu żół to-szarych,  
ł 'varZy białey.  4 ty) E fim  Slepanow  lat  27. Sim- 
b'rskiey Guberni i ,  Anatyrskiego powiatu,  obywa­
tela Rebuszkina  włościanin , wzrostu 2 arsz. 5 
wiersz . ,  włosow na głowie c i e m n o - r u s y c h ,  
brwiach,  wąsach i brodzie świalło-rusych , oczu 
zół to-karych.  5ty) Ustin Iw anow  lat  2 5 z włościan 
Podolskiey Guberni i ,  Olhopolskiego powiatu, 0- 
bywatela Kol isy ,  wzrostu 2 arsz. 6^ wiersz.,  wło-  
s°w na głowie,  brwiach,  wąsach i brodzie c z a r ­
nych,  oczu k a rych ,  tw arzy  śniadey. 6*y) T eren- 
*'} Prokopenko lat  5o, Ki jowskiey Guberni i ,  Z w ie -  
11,-£rodzkiego powiatu,  z włościan obywatela E -  
^ eihardta W as i l j ew a ,  wzrostu 2 arsz. 5 wiersz.,  
" łosow na głowie,  b rw iach ,  wąsach i brodzie r u -

'  sych; oczu ka rych ,  z pr aw ey  s t rony na szczęce 
małe brodawki .  7 my) A le x ie y  Szowkowenko 

ał 4 5 , z włościan Ki jowskiey Guberni i ,  Czehiriń- 
skiego powiatu,  obywatela Krasn ikowa,  wzrostu
2 arszyny, 5 w i erSz. > twarzy mało ospowatey.  
8my) F ilip  M ichaylow  lat  4 5 , z mieszczan G ube r-  
skiego miasta Astrachania , wzrostu 2 arsz. 6 f  
'viersz., włosow na głowie,  brwiach,wąsach i b ro ­
mie ciemno-rusych,  oczu szarych.gty) Ilom an A n -  
drejew  lat 20 ,  Podolskiey  Guberni i ,  Jampolskiego 
b°wiatu z włościan obywate la Sabańskiego,wzrostu 
2 arsz, 3 wiersz.,  włosow na głowie i brwiach ru -  
sJch,  oczu szarych,  twarzy czystey. loty)  Iw a n  
Cyganienko lat  4 o, Po ł tawskiey Guberni i  z w ło ­
ścian obywate la Gorczakowa , wzrostu 2 arsz. 
^9 wiersz. , włosow na głowie ciemno - rusych ,

r 'viacli i wąsach swiet leyszych,  twarzy czystey.  
*l ty) H ryhoryj Fiedhow  lat  27,  Podolskiey  Gu- 

e,'oii wsi Beznosowca,  włościanin,wzros tu 2 arsz.
a wierz.s,  włosow na głowie c iemno-rusych,5

^ 'v ia ch ,  wisach i brodzie świat ło-rusych,  oczu 
S2arych.  i 2 ty) F ilip  Antonow Nowochatniy lat  3 1, 
1 włośoian Ki jowskiey Guberni i  W as i lkowsk ie -  

powiatu, obywatela Dunikowskiego,  wzros tu 
2-arsz. 5 |  wier . ,  włosow na głowie,  brwiach i wą- 
Sach c iemno-rusych,oczu szarych,  twarzy czystey.  
15 ty) Frokofiey Nowikow  lat  4 3 , z włościan Czer- 
tuhowskiey Guberni i ,  Starodub owskiego powiatu 
°hywatela Kosicza,wzrostu 2 arsz. 5g wiersz.,  wło- 
s°'v na głowie i brwiach rusych , oczu żółto- 
szaryCh,  twarzy czystey, podługowatey.  i 4 ty) E -  

tPenzclenko lat 28; Chersońskiey Guberni i  
. i izawetgrodzkjego powiatu,  włościanin obywa- 

telki  Antonowiczowey,  wzros tu 2 ar sz . '7 I  wier . ,  
Mosow na głowie i brwiach rusych , oczu sza- 
^ y c h , twarzy nieco t rędowatey.  i 5 ty) E fim  
Jm itryjew  l at 26,  Tulskiey  Guberni i,  Bohorodzic-  
Jego powiatu,  z włościan obywate la Pó łkow ni-  
a Wasi l czykowa  , wzrostu 2 arsz. 7^ wiersz. ,  

' ' foso w na głowie  i brwiach świat ło-rusych,  0- 
s za ry ch ,  twarzy czystey,  nosa podługowa- 

®So. i6 ty )  Jakim  Czupryna  lat  58  z mieszczan 
Połtawskiey Guberni i  miasta C h o r o ł a , wzros tu 
® arsz. 5 wiersz.  , włosów na głowie czarnych,  

r wiach, wisach i brodzie rusycli ,  oczu szarych,  
ł‘a Prawey r ę c e  szram. 17ty) l watl K iriczenko

lat  26 ,  z włościan Ekate rynós ławsk iey  Guberni i,  
Baclmiutskiego powiatu, obywatela Szabelskiego, 
wzrostu 2 arsz. 3 f  wiersz.  , włosow na głowie
1 brwiach,  rusych , oczu szarych , twarzy p0- 
d łpgowatey,  czystey. i8 ly) Anton Boyczenko lar 
3 2 , niepamiętający urodzenia i do kogo przyna­
leży,  wzrostu 2 arsz. 6 wiersz.,  włosow na gło­
wie i brwiach c iemno-rusych,  na wąsach i b ro ­
dzie świal ło-rusych,  oczu szarych,  twarzy nieco 
ospowatey.  ig ty)  Ilryhoryo Iw anow  lat 28 z 
włościan Niźegorodzkiey Guberni i,  Makar jewskie-  
go powiatu,  obywate la Xięcia Ruzińskiego,  wz ro ­
stu 2 arsz. ? !  wiersz. ,  włosow na głowie i brwiach,  
świat ło-rusych , oczu szarych , twarzy czystey, 
nosa i gęby,  zwyczaynych.  2oly) M aiw iey A le­
n ie  je w  lat 5 o, z włościan Kałuzkiey Guberni i ,  
miasteczka Połotnianoho , obywatelki  Or łowey,  
wzros tu 2 arsz. 6».v wiersz, włosow na głowie i 
b rw iach  świat ło-rusych , oo?u szarych , twarzy 
czystey,  na lewey  szczęce przy nosie szram, aiszy) 
Iw a n  Dobrowolski lat  2 3 , z włościan Ki jowskiey 
Guberni i  , Umańskiego powiatu wsi Oljan, 0- 
hywate la  Mańkowskiego, wzrostu 2 arsz. 6 |  wier . ,  
włosow nag łowie  c iemno-rusych,  oczu szarych,  
twarzy czystey. 2 2g>) P aw io  Szewczenko lat  2 5» 
z włościan Podolskiey  Guberni i  , Bałtskiego po­
wiatu , obywatęla Timkowa , wzrostu 2 arsz. 8 
wiersz. ,  włosow na głowie i brwią cdi c iemno-ru­
sych,  oczu szarych,  twarzy czystey,  na lewey r ę ­
ce mała narośl.  2 5ci) N ikolay Ilaw rentjew  lat  3 o, 
z włościan Saratowskiey Guberni i ,  P iot rowskiego 
powiatu , wsi Szymowa obywate la Romanowa,  
wzrostu 2 arsz. 6^ wiersz. ,  włosow na głowie cie- 
mno-rusych,  na brwiach i wąsach świat ło-rusych,  
twarzy nieco ospowatey.  24ty) K orniey Noz lat  
34,  nie pamiętający urodzenia,  wzrostu 2 arsz.

wiersz.,  włosow na głowie i brwiach rusych,  
wąsach i brodzie świat ło-rusych , oczu szarych,  
twarzy czystey. 2 5ty) Iw a n  Filipow  lat  2 5 z 
mieszczan Guberskiego miasta Ki jowa,  wzrostu
2 arsz. 6|. wiersz. ,  włosow na głowie i brwiach 
ciemno-rusych,  oczu szarych , t w a r z y  okrągłey,  
nieco ospowatey,  2 hty) Leontij ffa s ilen ko  lat  
4 5 , z włościan Kijowskiey Gub ern i i  i powiatu,  
wsi Obuchowa;  obywate la  Bardiejewa , wzrostu
2 arsz. 7^ w i e r s z . , włosow na głowie,  brw ia ch  
wąsach,  i brodzie ciemno-rusych,  oczu szarych,  
twarzy ospow atey .—  O desłani do Syberyi. na 0- 
siedlenie. 2?my) A nton  Kond ra l je w Owczarcnko 
iat  47 , Ki jowskiey Gubernii  Czerkaskiego po ,  
wiatu wsi Chrys tónowka,  włościanin obywate l ­
ki  Braniekiey,  wzrostu 2 arsz. 4 wiersz.  , wło­
sow na głowie czarnych ,  b rw iach  i wąsach r u ­
sych,  broda z siwizną,  twarzy ospowatey,  oczu 
szarych,  przednich d w óc h  zębów nie ma. 28) 
Jakób K rawczyk  lat  20,  z włościan Podo lsk iey  
Guberni i ,  Bałtskiego powiatu, wsi l l id i ry n iy  0- 
bywalc la Benesa , wzrostu 2 arsz. 5 7 wiersz.  , 
włosow ma głowie c iemno-rusych,  oczu szarych,  
twarzy i nosa podługowatych.  2gty) P ie tr  Czer­
nicki lat  3 o; z mieszczan. Podolskiey  Guberni i  
miasta Moh i iewa,  wzros tu 2 arsz. 5 J wiersz. ,  
włosow na głowie czarnych,  oczu szarych,  twarzy 
ściągłey,  ospowatey,  nosawielkiego.  5 oty) Jozef 
Sa lczuk I at 28 ,  z włościan Ki jowskiey Guberni i,  

'Machnowskiego powiatu,  wsi Rubanki  , obywa­
tela Dąbrowskiego , wzrostu 2 arsz. 8 wiersz.,  
włosow na głowie i brwiach c iemno-rusych,  0-  
czu k a r y ch ,  twarzy chude r lawey ,  nosa grubego.
3 iszy) Jan P ielrow  lat  4 4 , z włościan Ja ros ł aw ­

i a



skiey  Guberni i  i p o w ia tu ,  wsi Nowe y obywa te- go powiatu do wsi Sczysławczuk,  wzro ku  'śr«' 
la Saburowa,  wzrostu ś redniego,  włosow na gło- dniego , włosow na głowie i brwiach cieniti°'j 
wie, brwiach,  wisach i brodzie ciomrio-rusycli, rusych,  na wąsach światło-rusych,  oczu szarycH 
oczu szarych, pod prawem okiem na szczęce Szram, twarzy czystey , podługowaley/  i 46ty) P vat \ 
O2 gi) JVasili) Pańków Petrenko lat  4o,  z wło- Penisów  lat  2 7 , Grodzieńskiey Guberni i  , Ib11'; 
ścian Podolskiey  Guberni i  miasteczka Czeczelni - meriskiego p o w i a t u ,  wsi Smolewicz z wolny®11 

ka H ra b i  Hudowioza , wzrostu ś r e d n ie g o ,  twa-  ludzi; wzros tu 2  arsz; , do 5 wiersz.,  twarzy ni*' 
r z y  śmadey,  włosow na głowie czarnych,  z p rz e -  c 0  ospowatey, nosa małego,  oczu k a r y cb /w ło -  
bijającą się siwizną, na brodzie i wąsach rusych,  sow na głowie rusych;  w ni iszey szczęce jedn*' , 
oczu sza ro .ka ryeh ,  na l ew ey  nodze w y le y  ko -  go zęba riie staje, 
lana z wie rzchu rodzimy znak, na wardze niż- Sowictnik Przybylski ,
szey szram. 55ci) M atwiey Pieszy wy inaczey Sekretarz  Śnieżków.  (647).
Poniża je  w) lat  5o , Niżegrodzkiey Guberni i ,_____________________ _________
Kniabinińskiego powiatu,obywatela Gruzińskiego,  5 Od Bobruyskiego Niższego Ziemskiego 
wzrostu 2  arsz 6 |- wiersz. ,  włosow na głowie,  Sądu ogłasza się, iż w tuteyszym powiecie wzi> 
brwiach,  p ą s a c h  i brodzie Światło-rusych, oczu ty cz łowiek K i ry ł a  Tichonow bez nazwiska kió* 
szarych.  54ty) Hryhory Nikitin  lat  56,  Moskiew-  r y  powiada ł ,  że jest rodem Chersońskiey’ Go* 
sk iey  Guberni i  z mieszczan miasta Możayska wzro- bernii  i powiatu ze wsi Halicyna,  obywate la Ja' 
Stu 2  arsz. 6 |  wiersz.,  włosow na głowie,  brwiach,  kóba Fiedorowicza Nięcia  WołkońskiegO wł®' 
•wąsach 1 brodzie c iemno-rusych,  z przebijającą ścianinem mającym od urodzenia lat 2 5  i nast?' 
się siwizną, Do kantnnistow woyskowyeh. 35ty) piijące przymioty,  wzrostu 2  arsz. 6 r wiersz - 1 

Jan JVasiluk lat  1 6 , z w łośc ianW ołyń sk ic yG ube r-  twarzy pod lugowatey, czystey,  nosa ostrego, ®' 
nii oby watela Sawickiego,  wzrostu 2  arsz. 5* wier .  czu szarych,  włosow na głowie światło-rusych, 
włosow na głowie ciemno-rusych,  oczu żółto-sza- że pomieniony człowiek utrzymuje się w tuley' 
r y c h ,  twarzy okrągłoy.  56ty) Stefan bez nazwiska szym cywilnym ostrogu , i o uczynieniu n» ' 1 

at u ,  z włościan PodolskieyGuberni i ,  Uszyckie-  przeciw powiadaniu jego Sprawki pisano do C h e r
go powiatu obywatela Bernata,  wzrostu 2  arsz. 4  sońskiego Niższego Ziemskiego Sądu. __  W r z e '
•wiersz., twarzy czystey,  śniadey,  n ieco podługowa- śnia 2 9  dnia i 8 3 i  roku.
tey,  włosow nag łowie  czarnych,  oczu Żółtawych. Od K orony Assesor Zabłocki.
3 7 my) Audrey Bondarew  lat  1 4, nie pamięta-  Sekre ta rz  Jó z e f  Monkiewicz .  * (648)
jący mieysca urodzenia,  i swoich rodziców,  wzro-_______________________________
stu 2  arsz. 1 wiersz.,  twarzy nieco śniadey, o- 5 Od Bobruyskiego Niższego Ziemskiego
oczu żoł to-karych,  b r w i  c z a r n y c h ,  włosow na Sądu ogłasza się, iż w tuteyszym powiecie ,wzi§ '  
S łowie  rusych .  58my) W asili Iwanow  lat  1 6 , ty cz łowiek Józe f  T odorow syn Czaban, który 
2  włościan Ki jowskiey G ube rm i ,  wsi Iwailowki powiadał,  że jest rodem Kamieniecko .Podo lskicf  
Gra f in i  Kazumowskiey,  wzrostu średniego,  w ło-  Guberni i  Olhopolskiego powiatu ze wsi Stude/ '  
sow n ag ło w ie  1 brw ia ch  rusych,  oczu szarych,  ka obywatela Staryńskiego włościaninem,  mają- 
twarzy czystey,  chudestawey. 5 9 ty) Iw an Hiska cym od urodzenia lat  2 6  i następujące przymi®' 
l a t  i 4 ,  z włościan Chersońskiey Guberni i  Ty ras-  ty, wzros tu 2  arsz. 3 i wiersz.,  twarzy podług®' 
polskiego powiatu , wsi W as i lkow a ,  obywatela watey czystey,  jedne oko błęki tne ,a  na p rawe  śle- 
N ię c ia  Doł liorukowa,  wzrostu 2  arsz. 5 wiersz. ,  jdy, włosow na głowie świat ło-rusych nosa śre* 
twarzy śniadey, okrągławey,  oczu żół to-szarych,  dniego,  ostrego,  że pomieniony człowiek utrzy- 
włosow na głowie i brwiach ciemno-rusych.  4oty) niuje się w tuteyszym cywilnym Ostrogu i o u'  
Tim ofiey Sandeczukow  lat  i 3 ,  z włościan Ki jów-  czynieniu naprzeciw powiadaniu jego sprawki ,  pi '  
skiey  Gubernii  obywate la I lalewicza.  4 i s z y ) Jan. sano do Olhopolskiego Niższego Ziemskiego Są' 
ko TVasiljew lat  1 6 , z włościan Podolskiey  Gu- du. —  W rześn ia  2 9  dnia i 8 3 i  ro ku .  
b e r n n  Letyczewskiego powiatu wsi Kpiszkowca,  ()d K o ro n y  Assesor Zabłocki,
i jbywatela Wi tuszewskiego , wzrostu ś redniego,  Sekre ta rz  Józe f  M o n k i e w i c z . ' (648)
włosow na głowie  światło-rusych,  tw arzy  czy­
s tey , białey , b rw i  c iemno-rusych.  42gi) Józef
Kotomyjec lat  1 6 , z włościan Ki jowskiey Gu be r-  3 Od Bobruyskiego Niższego Ziemskiego
n u  obywatela Egiwskiego,  włosow nagłowie świa- Sądu ogłasza się, iż w tuteyszym powiecie  wzię '  
t ło- rusych,  twarzy czystey,  śniadey,  oczu żół to- ly cz łowiek Jan Jana syn Czerednik,  k tó ry  po' 
k a r y ch .  i  używają się do vobolyprzy K istin iew -  w i a d a ł , że jest rodem Chersońskiey Gubernii,  
skiey mieskiey fontannie. 4 3 ci) Pietr Prawdin  lat  EJizaweckiego powiatu, ze wsi Ka mienk i  obywa'  
2 0 , Pó ł tawskiey Gube rni i  Perejas ławskiego po-  tela Trof ima Wasi l jewicza  Donina włościaninem 
wiatu, wsi Baryszewki ,  z włościan obywatela Su- mającym od urodzenia la t  2 2  i następujące przy- 
l imy,  wzrostu 2  arsz. 5̂ - wiersz.,  oczu karycj -,  m i o ty : wzros tu 2  arsz. 5  wiersz. , twarzy p®' 
nosai  gęby miernych,  włosow na głowie i brwiach długowatey , nosa ostrego, oczu sińich, włoso^ 
czarnych 44ty) Danilo Sismenow  lat  24,  zkąd na głowie świat ło-rusych , że pomieniony czł®' 
r o d e m  1 o kogo przynależy  nie pamięta; wzro- wiek utrzymuje się w tuteyszym cywilnym ®' 
stu ś redniego włosow na głowie i brwiach ru -  strogu , i 0  uczynieniu naprzeciw powiadani* 
dawych ,  na wąsach 1 brodzie rusych,  oczu wie l -  jego sprawki ,  pisano do El izawetskiego Niższe- 
k i ch  szarych,  tw arzy  piegowatey,  na l ew e y  r ę -  go Ziemskiego Sądu. —  W r z e ś n i a  2 0  dnia i 8 3 l  
ce  wskazującego 1 średniego palców nie dostaje roku.  Assesor Zabłocki,
po sustawy. 45ty) Pawio Dynienko (inaczey T i-  Sekre tarz  Józe f  Monkiewicz .  (648)
cnon Soilionow) lat  35 ,  gdzie się urodził  nie wie,  
k wywieziony Chersońskiey Gube rni i  Odesskie* -
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O ś w i a d c z e n i e .  r a c h u n k ó w ,  a W .  Miedzychowskiego fundusz
2 E x c e r p t  oświadczenia z P ro toku łu  Ma-  leżał  głównie w summie zastawney na niajęino- 

nifestowego Sądu Głównego Wi leń sk ieg o 2go De-  ści Horoda tyczach  podówczas jemu niespłaCo- 
par tamentu za rezolucyą tegoż Sądu pod pie- ncy. Układ więc z przyszłym zięciem moim 
ezęcią Urzędową stronie r o k u  i 8 3 i miesiąca skończył  się na tern :  iz przyjął  od nas zape- 
nowembra  24 dnia wydany. wnienie w obłigach na pros tym p ap ie r ze , sam

Ko k u  i 8 5 i  miesiąca nowembra q 4 dnia, nawzajem na prostym papierze wydając refor-  
na skutek zaszłey w Sądzie Głównym W i l e ń -  macyyny zapis , k tó ry  pozniey miał  bydź przy-  
skim 2gim Departamencie,  po prośbie Ty moteu -  znanym i doprowadzonym do ex ek u cy i ;  toż wy- 
sza Siły ł o w i c k i e g o  Geometra r e z o l u c y i , Ke-  dając osobne assekuracye mnie i Sędziemu Mie- 
manifest tegoż Nowickiego ,  z imienia własnego dzychow sk iem u , iż z naszey strony od opłaty 
uczyniony , wprowadza się do Xięgi  Manifesto- posagu wolni będziemy aż do pokończenia na- 
w e y ,  w następnem brzmieniu;  Remanifest  T y -  szych interessów.  Niedługo po zamąż póyściu 
moteusza Si ły Nowickiego Geometry  uprz yw i -  mojey c ó r k i ,  doszły nas wiadomości ,  nieniogą- 
lejowanego Koron.  Li tew.  na Oświadczenie J W .  ce wró żyć  dobrego następstwa, jakoteż i o tem: 
Stefana Kory hu t  Daszkiewicza Marszałka b. P t tu  że zięć móy bez dołożenia się nas i żony swo- 
Bor .  dnia 3 i s ierpnia bieżącego rok u w aktach j e y , dokument  swoy reformac yyn y pośpieszył 
Ziemskich Rob ruysk ich zapisane , a we wrz e-  przyznać w aktach Ziemskich Powiatu Bobruy-  
.śniu po k i lkakroć  przez gazetę K u r y e r a  Litt .  skiego w dacie i 8 i 5 xb ra  i5 .  K r o k  ten z sie- 
opubl iko w a n e , zanosi się z następuem rzeczy-  bie z pozoru nien agann y,  tylko w zamiarach 
wistem stanu interesu wyłożeniem. Czytając o- podeyrzany,  ale w zaskutecznieniu dowiodł  n ie-  
świadczenie J W .  Daszkiewicza przeciwko wła- przykładney gwałtowności.  Zamiast tego bo- 
sney żonie a mojey có rce  L udw ice  z Nowie-  w i e m ,  coby miał bydź p rz y zn an y m ,  jak b y ł  
k i c h  Daszkiewiczowey , toż przeciw jey wujo- w swojey ca ło śc i ,  lub coby odmiany jakiekol-  
wi  W .  Miedzychowskiemu Sędz. Gran.  Mozyr .  wiek od wspólnego tylko nowego ułożenia się 
i przeciw mnie oycu zanies ione,  z rozgłoszę- w y p ł y w a ł y ,  to J W .  Daszkiewicz  własną wolą 
n iem nieszczęśliwego dzieci  moich pożycia,  tu-  u łożył  i postanowić przedsięwziął .  Jakoż w no- 
dzież z zarzutem frymarev.enia przez  nas summ vvo przyznanym dokumencie ,  opuszczając ew ik -  
posagowych córki  mojey ; gdybym własnego t y ł -  Cyą z t eg o ,  coby polem mógł  os iągać ,  konten- 
ko s łuchał  b y ł  uczucia , zarazby i odpowiedź tować  chcia ł  córkę  moją tym funduszem,  k tó -  
na nie nastąpiła. Ale  doświadczenie k i l k ak ro -  r y  w Położę wieżach i Makowiszczu własnym 
trie w tychże  samych có rk i  mojey interessacli ,  umianował ,  i do k tórego ty lko exekucyą  re fo r-  
wzgląd na jey dobro , i nadzieja, k tórey dotąd my chcia ł  zwrócić.  Następnie w yrzuc i ł  z r e -  
jeszcze n i e t rac i łem był  o polepszeniu się k ie-  formy summę wyprawną  rubl i  s re brem  6o0, mo- 
dykolwiek jey losu , kazały wstrzymać się z że nawet  dla przygotowania tego zarzutu,  z ja- 
wszelkiem działaniem zawieszając i Sąd publ i-  kim się do pi ero . już  ogłos i ł ,  iż córka moja ża- 
czności , i krok i  prawne do skommunikowania dney nie miała w y p r a w y ,  bez względu iż sam 
się z innymi tego interessu uc/.ęstnikami. A lu-  ją na taką ilość ocenił  , i tyle w dokumencie  
ho córka  moja z nieszczęśliwego swego położenia p ierwszym w y r a z i ł ; co większa : bez względu 
nic mi dotąd jeszcze o sobie niedoniosła,  jednak o- na poźniey ot rzymany dar  odemnie po śmierc i  
t rzymane pewne wiadomości  od osob jey życzli-  mojey żony w srebrze  , meblach i gar de ro bie  
wy cb  , tudzież okol iczności  przeszłe porówn a-  a nawet  w oborze przeszło na 60 sztuk jało- 
ne z ostatnićm męża jey przez gazetę publ i-  wniku.  Naostatek : n ieokazał  nawet  szk ru p u łu 
kowanem  oświadczeniem , okazują n iewątpl iwy odmienić brzmienie pierwiastkowego układu,  w 
w  następności p r o c e s ,  k tó ry  wedle  przepisu i k tórym gdzie się wyrażały  mogące nastać po-  
porządku  prawa ninieyszein poprzedzam zaża- źniey między mężem a żoną opi sy ,  w doku-  
lcniem. W  ro k u  18 1 5 maja 10,  zajęty jedy- mencie przez  zięcia przyznanym,  przeszło to 
nie szczęściem córki  mojey potraf iłem ją skło- na nieodzownie mające nastać też opisy. Ten  
nić do oddania rę k i  J W .  Daszkiewiczowi,  prze-  pos tępek w każdym innym razie bezwątpienia 
znaczając posagu złotych 2 0 , 0 0 0 ,  i wy prawę ściągnąłby prawne poszukiwanie ; lecz uczuciu 
na rubl i  s rebr .  600 ocenioną.  Qsobno ze szczo- rodzic ie lskiemu pozostawało o gruntownieysze'm 
drobl iwości  swojey wuy mojey córki  W ,  Sę- ty lko uszczęśliwieniu có rk i  myśleć.  Do tego 
dzia Miedzychowski ,  ofiarował  także złotych konsekweneye żadne z tego postępku bynaymniey  
20 ,000  ; i na te obie summy tymczasowo po-  niezagrażały funduszom có rk i  mojey,  a lbowiem 
"wydawaliśmy obligi. Okoliczności zachodzi ły wedle assekuracyów jey męża , ani ja , ani Sę- 
takie , iż ani p r z yszły zięć móy nic posiadał dzia Miedzychowski  , nie mogliśmy bydź zna- 
podówczas funduszu,  11a którymby zdołał  po-  g leni  do wypłaty kapi tałów;  sama też Daszkie- 
d ług przepiSU prawa i dobrowolney z nami u- wieżowa poinformowana o szkodl iwym dokumen-  
m o w y , oprzeć ewikoyą summy posagowe z r e -  c i # ,  w k tó ry m  naruszono jey bezpieczeństwo 
formą 80,000 złotych wynoszące,  będąc jeszcze i przez k tó ry  nieokazano edpowiedniey dla jey*
w  expektatywie t eg 0 , coby kiedyś  na niego reformy cwikeyi,  jak nie miała do czego speł -
przyyśdź mogło; ani nawet  ja i Sędzia Miedzy- n ić  intromissyi , tak oney niespełni ła ; a tym 
chowski  , nie mogliśmy bez zaciągnienia k r e d y -  sposobem i dokument  na szkodę ułożony został
lu wypłacać summ w gotowych pieniądzach,  bez exekucyi .  Zatem bez obawy, jak się namie-
gdyz moje fundusze były  jeszcze w skarbie Ra-  - niło,  konsekwencyi  , riiedoprowadzając do k r e -  
dziWiłłowskim , z k tórym niepokończyłem by ł  su ostatecznego opisów między moją córką  i



jey  m ę ż e m , ani wydając nawet  wedle  uprze­
dnie y myśli oblige w na her b o w y m  papierze,  ja 
i wuy mojey córki  Opłacaliśmy każdorocznie 
na ich  i ich potomstwa potrzeby procenta od 
obu summ wypadające;  ja zaś całą usiluośc przez 
wszystkie lata głównie obrócić musiałem na to, 
ażeby zbytnia uległość niegdyś có rk i  i zastoso­
wanie się do mojey woli , nie przywiodły  jey 
do prawdziwego nieszczęścia ,  k tó re  nies tety! 
coraz podobnieyszćm się stawało. Ograniczając 
się dopiero w przywodzeniu takich  okol iczno­
ści , k tó re  we własciwem mieyscu muszą bydź 
w y k a z y w a n e ,  dosyć mi n a m ie n ić : że w r oku
1823 w miesiącu grudniu cór ka  moja zmuszoną 
została podać prośbę do Konsystorza Mińskiego
0 seperacyą,  ja zaś uwiadomiony o tey jey k o ­
nieczności,  musiałem też w blizko następującym 
lutym i 8 3 o roku oświadczyć jey moją opiekę,  
i'  podobnąż od1 siebie prośbę ponowić.  Nadto 
k ró tk a  chw i l a  spokoyności zyskała się przez 
len krok ostateczny ; w jakim zaś stanie córka  
moja dopiero  pozostaje , zbyt mało informować 
się można z oświadczenia JAV. Daszkiewicza.  
L e c z  gdyby jegoż własna korespondcncya z 0- 
brazą  czułości oycowskiey po opubl ikowaniu już 
oświadczenia dol innie  zwrócona,  podobnież 0- 
publ ikowaną bydź mogła , gdyby  uwiadomieuie 
sąsiadów dostoynych mogło dóyśdź powszechney 
wiadomości ,  nie miałbym innego Sędziego za 
sobą , tylko żebym nie już o oddawaniu w r ę ­
ce męża funduszów có r k i  mojey miał myśleć,  
ale p rzeciwnie  o ich  wydobyciu , jeśliby jakie 
miał jeszcze w swojem r ę k u ,  a nawet  żebym 
1'ycliley i o samey jey osobie z t roskl iwością 
pośpieszył.  Jakoż nie mając dotąd zadney od 
niev wiadomości  udać się do ś r o d k ó w  s k u t e c z ­
nego skomrnunikowania się , widzę się zniewo­
lonym. W ś r ó d  ty lu  zaszłych w pożyciu  wy­
darzeń , niedługo leż stan interessów J W .  Da­
szkiewicza by ł  tajemnym ; majątek sukcessyyny 
P ółoż ew icz e  w Bobruyskim Pow iec ie  dusz 171 
mający , za Ukazem Śenalskim rozdzielony na 
d w o j e ,  stanowi w połowie własność J W .  K a­
tarzyny Daszkiewiczowey Podstol iny matki , a 
w drugiey (jeśli co pozostawać- będzie od wy-  
prowadzoney  po oycu Exdywizyi)  by łby dzie­
dzic twem J  W .  Stefana Daszkiewicza ; lecz ocze­
kuje się jeszcze exdotacya t rzech  sióstr jego, 
k tó re  już stan obra ły ,  a k tóre przykładem pięr -  
wszey przed Exdywizyą wyposażoney mogą mieć 
w massie matczyney i bra te rskiey  wspólnie ka­
żda po Co,ooo złotych.  P ró cz  tego rachunki  
7. J W .  Bułharynową jeszcze nieukończone : sa­
ma J W .  Podstol ina na zabezpieczenie dla có­
r e k  w schedzie synowskiey ich należytości ,  nie- 
omieszkała pozapisywać Manifestów. Jes tze  więc 
coko lw iek podobieństwa, ażeby có rka  moja L u ­
dwika Daszkiewicz-owa przestawać miała p rzed 
laty k i lką na lakiey ewikcyi ,  jaką przez doku­
ment  narzucony,  mąż jey dla niey wskazywał  i 
Jakoż gdy W roku jeszcze 1 8 2 6 ,  oboje Stefan
1 L udow ika  Daszkiewiczowie,  po ukończeniu na­
szych interessów , i po nabyciu przeze  mnie i 
w .  Sędziego Miedzychowskiego w massie dóbr 
Radz iwi ł łowsk ich,  majętności Owanty  , w P o ­
wiecie W i łkom ie r sk im  G u b e rn i i ’ W il eńsk iey ,  0- 
świadczyli  chęć mieć przez formalne obligi 
zabezpieczone sw oj o  s u m m y ,  ja i wuy mojey

D rukarnia  
D o z w a l a  s i ę  d r u k o w a ć .

córki  nie mogliśmy inszych podpisać,  tylko z. 
wyrażeniem aktorstwa rzeczywis tey  właściciel ­
k i ,  i ze nie inaczey te s u m m y , jak za jey 
zgodnem żądaniem wypłacone  zostaną. Mogłoź 
stać się inaczey ? gdy z jedney strony ani bez­
pieczeństwa lokaty  nie było  , ani nawet  d o p e ł ­
niono w opisach formalności  ; a z drugiey za­
grażała obawa następstwa , k tóre  aż nadto n ie­
szczęśliwie spełnia się. Owoż dwa główne za­
żalenia , w oświadczeniu J W .  Daszkiewicza za­
warte ; je d n o : iż okoliczności przywodzą go do 
ściągania do siebie funduszów ż o n y ;  drugie', iż 
dokonano pod nim podstęp p rz y przemianie o- 
bl igów z prostego na walo rowy papier ,  w któ­
r y c h  summy posagowe nie umianowały się sa- 
mojednego J W .  Daszkiewicza własnością. W  0- 
bec n y ch  zaś okolicznościach nie byłożby winą 
moją i W .  Sędziego Miedzychowskiego, gdy by ­
śm y .n a w e t  (choćby w tern i wola nieprzezor-  
na có rk i  mojey zachodziła) nie zatrzymali  w r ę ­
ku- swojem funduszów, dla samego zabezpiecze­
nia losu jey dzieci  a w n u k ó w  moich , gdy do­
tąd wszystko dla nich nie jest poinyślnóm ? Tein 
bardziey  zaś , gdy położenie córki  mojey jest  
dzisiay inne ; gdy ty lko własnego jey d e k l a r o ­
wania się oczekujemy , nje tylko nie de te rm i ­
nujemy się wypłacać summ posagowych do r ą k  
obcych,  ale nawet  ile domaganie się o t o  J W .  
Daszkiewicza,  aż z zagrożeniem aresztami u J W .  
Pomarnackiego i u Xięc ia  Sapiehy,  jest niesto- 
sownćm,  każdy łatwo osądzi. P r z e z  ninieyszy 
więc Re manifest oświadczam, iż jak chętnie w 
obronie p ra w  c ó r k i  mojey działać zamierzam; 
tak,  czy to byłby zaosnowanym proces  przez  kogo­
kolwiek o summy u mnie i u W .  Sędziego Mie­
dzy chowskiego dotąd będące , i to nie w Sądach
Powiatu Bobruyskiego,  gdzie żadnych funduszów 
nie pos iadamy,  gdzie nawet  c ó r k a  moja narzu­
conego i podstępnego dokumentu  przez  int ro-  
missyą nie ex ekw ow ał a  i onego nie przyjęła;  
ale w Sądach 'Ziemskich Powiatu  W i leń sk ieg o ,  
lub  W i łkom ie rs k iego  Guberni i  W i leńsk iey ;  czy­
li  też , jeśliby c ó r k a  moja zjjalazła się w po ­
t rzebie rozpocząć dzieło w Konsystorzu;  w 0- 
boim processie,  jako jey  natura lny opiekun,  p ra ­
wnie  czynić nieomieszkam. Dalt  i 8 3 i r o k u  110- 
wembra 25 dnia. (podpisano) Tymoteusz N o w i ­
cki  Geometra Li tewski .  (670)

Zgodno Dominik Witanowski  Sowietnik
Sądu Gł łnego.

Jakób Sipaył ło E x p ed y to r .

7> Rada Mieyska Wileńska, zawiadamia 
ninieyszem Publiczność : iż w  Izbie Rady 
tey na Ratuszu, w  dniach 7111, lGm i 17m, 
Licytacya, a dnia i8go następującego de- 
ceinbra miesiącą , przetarg, odbywać się 
będzie na oddanie w  arendę, Folwarków 
zowiących się Leoniszki i Tupaciszki, na­
leżących do funduszów mieyskich, i kon- 
dycye przedkontraktowe w każdym czasie 
zadającym objawione zostaną. Dat dnia 19 
nowembra i 85i roku.

Pełniący obowiązek Głowy Miasta* 
Karol TVenei' R, M. W .  

Pismowodca Marcin Pozlewicz. (6^7)
mmmm— miuu u ----------------------------------------------

M arcinow skiego.
W iln o .  185 1. d. 5o Listopada.
Cjsnzou Leon Borowski.
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S Z C Z E G Ó Ł O W E  O P I S A N I E
Ostatnich działań woysk naszych, przeciwko Korpusowi buntow­

nika Ramorino, 5go i 4go września i85i roku.
P a n  Główno-Dowodzący iszą Armią,  otrzy- Kozacy nie znaleźli żadney możności do od kry-  

Wlawszy 5 igo sierpnia w m. Ł u c k u  wiadomość o cia przeyścia przez błoto i kanał;  ale Jen e ra ł  K ras~  
' ' z i ęc iu  W a rsza w y ,  uznał za konieczną posiać do sowslsi, znając niezwyczayną waleczność i 3go pół-  
Korpusu Jene ra ł  Adjutanta Barona R ozena, Na- ku  Strzelców, wym ów i ł  doń: dla  tego p ó lku  n ie  
czelnika Głównego Sztabu powierzoney mu Ą.r~ m asz p rze szk ó d — i posłał go przeyśdź błoto i  
Wiii, Jene ra ła  Porucznika K rassowskiego, ażeby bagnetem ze skrzydła  uderzyć na nieprzyjaciela.  
°o, działaiąc, podług N a y w y ż s z e g o  zezwole­
nia, w  imieniu Pana Główno-Dowodzącego, użył  Waleczny półk  i 3 St rzelców,  pokazał  n ad -
Wszystkich usi łowań i determinacyi,  dla n iedo- zwyczayne usiłowania: żołnierze wyciągal i  jeden 
puszczenia R am orino  z Korpusem 22lysiącznym drugiego z b ło ta ,  grzązki  kanał  przechodzili  po  
przeyścia na lewą stronę W is ty ,  gdzieby on mógł, piersi  W  wodzie , i w pół  godziny , byli  juź ną  
Połączywszy się z woyskaini buntowników R ó -  drugiey stronie; półk  uszykował  s i ę ,  poszedł na  
źyokiego  i K am ińskiego, nie tylko przedłużać dzia- bagnety,  i w mgnieuiu oka, nieprzyjaciel  b y ł  od­
lania, ale nawet  osłabić korzyści świetnego zdo- par ty;  i 4sty pó łk  Strzelców,  po kładkach na mo-  
bycia W a rsza w y. ście, przeszedł na drugą stronę; Dowódzca dwóch,

rot lgo odwodowego Batal ionu Saperów,  K a p i t an  
2go września wieczorem o godzinie 8, Jene-  A g la s im o w , w kilka minut  narządził  mosty, pa  

' ' a ł -Porucznik Krassowski przyby ł  do m. /F o n -  k tórych przeszły półki  piesze, Muromski  i  Niże-  
Wolnicy, gdzie  znalazł  Korpus  Jenerał  Adjutanta horodzki,  A r ty l l e ry a  i Kozacy.
Barona R ozena: aw angarda  jego zn ay d ow ał a  s ię
pod wsią Niezahytowo, a Korpus  R am orino  pod Od wsi K a w a li do samego m ł y n u , w ą z k f
wsią K aw ali. Oświadczywszy Jenerał -Adjulanto- po lesie dróżką,  K orp us  iśdz nie mógł,  nie będąc 
" ’i Baronowi Rozenow i wolę Pana Główno-Do-  rozciągnionym na wielką  przestrzeń; l iczne obo- 
wodzącego,  ażeby o n ,  o pierws/.ey w nocy wy-  Zy ( bardziey jeszcze powiększyły tę t rudność i  
ruszył  z całym oddziałem,  dla at takowania nie- czyniły niepodobnem wzmocnienie Awangardy na^ 
przyiaciela , Jenera ł -Porucznik  K rassow ski udał  prę dc e innemi  Woyskami .  
się do awangardy,  będącey pod dowództwem Je-
neia ł -Porucznika  H o ło w in a , i wziął  ją pod swo- Ze cz terech półków,  p ie rw ie y  jeszcze vre-
)e rozrządzenie.  Awangardę  tę składały Brygady z w an y c h ,  dla słabego ich s k ł a d u ,  uformowana 
isza i 5cia yrney Dywizyi  pieszey, półki -p ie sze  pięć Bata l ionów,  które wszedłszy na góry by-, 
Brzeski i Litewski ,  dwa półki 6tey Dywizyi  U- ł y  spotkane ogniem nieprzyjacielskiey bateryi*. 
łai iskiey,  Kozacki półk Iljina (n i e  pełny) ,  oraz z 8rniu dział, postawionych w  m. O polu , zajętem 
Artyl l eryi  pozycyynych dział 8 i lekkich 8. przez ki lka tysięcy nieprzyjacielskiey piechoty.

Z a tem  miasteczkiem, w odległości blizkiego strza-j 
Awangarda ta, zgodnie z ogólnemrozrządzę* łu  działowego, na o twar tey  i cale wygodney po­

wiem, wyruszyła o pierwszey w nocy, do które- zycyi, uszykował się K orp us  R am orino  we d w ie  
goto czasu i cały Korpus  Jenera ł -Adjutanta  Ba- linie, w liczbie, nie mniey,  jak 16 tys ięcy ludzi.  
l'ona R ozena , do niey się zbliżył;  a Korpus  R a -  

orino, o godzinie lo t ey  w nocy, wziął  k ierunek W t a k  t rudnem położeniu Jen. -Por.  Krassow-.
®r °gą na Opole. ' ski,nie będąc w możności rychłego wzmocnienia sie­

bie świeźemi woyskami , ale nie chcąc tracić czasu, 
O świcie Awangarda  Jene ra ł  - Porucznika  zatrzymał się na tey m y ś l i ,  że stanowczy a t tak  

K rassow skiego , nie dochodząc około ach \viorst m. Opola 5cią batalionami, R am orino  może wziąć  
d o m  .O pola , odkryła nieprzyjaciela,  którego ary -  za chęć wywabienia go do wyruszenia n a p r z ó d ,  
e,’garda , zaymowała bardzo mocną i, prawie  nie i żeby wygodniey a t lakować go ca łemi  siłami K o r -  
d°stępną pozycyą pod młynem,  przy którym pusu , ukry tem i  poza górami ,  około m ł y n u , — i  
dyva mo9ty były  zrzucone; za niemi s t a ł aba te ry a  rozkazał trzem Batal ionom,  złożonym z p ó łk ó w  
nieprzyjacielska z 6ciu dział, a piechota zaymo- i 3go, i 4go Strzeleckich i Niżehorodzkiego piesze- 
"  ała ogrody i domy, około tego młynu; na lewo go, iśdz' więcey w prawo od grobli,  a dwóm Ba-  
8lawy i błota, czyniły niepodobnym przystęp do talionom półku Muromskiego pieszego, więcey vtr 
^^epi'*yjacielskiey pozycyi: a n ap r aw o ,  grzązkie lewo od teyże g ro b l i ,  i zimną bronią , z b iciem 
i oia i głęboki kanał,  stawi ły dla przecliodu nie- w  bębny ,  wziąć miasteczko. Szybkość i śmiała 
pokonane prawie  trudności.  natarczywość tych Batalionów, zmusiły piechotę

. nieprzyjacielską do tak szybkiego cofnienia się,
Jenera ł  K rassow ski, widząc zupełną niemo- źe mosty na grobli , wzięte zostały bez zepsucia; 

nosc attakowania buntowników na grobli,  kazał usiłowali je zrzucić Oficerowie woysk buntow­
ał zając strzelcami i 4go półku Strzelców,  ukry-  niczycli, ale zostali odparci  przez walecznych f lan-  

-'zy ich za grnbemi wierzbami , będącerni po o- kierów,. Wtenczas  cały Korpus  R am orino  zaczął 
u st ronach grobli do samego m ł y n u ,  gdzie ,  do się ruszać z pozycyi i wziął się drogą na iniaste- 

od^' ^  ^ l l zeK ó w , Kozacy pieszo odbijali z czko JKrzelowice, 
znaczaiącą się walecznością naciskanie n ieprzy­

jacielski”  * Posla'yi ł  6 dział,  dla zbicia nieprzy- T en  pomyślny s k u tek ,  tak  ożywił  woyska
n t'e .t bateryi; ale działaniem tey oAatniey, nasze, że gotowe byłyby a t takować buntowników,  
łoa y y ' i n a s t  zostało podbite nasze pozycyyne dzia- nie zważając na ich l iczbę ,  i J ene ra ł  K ra sso w -  

osy ani na prawo od młyna Oficerowie i ski, z niewypowicdzianem zadowoleniem, uyrzal;



w ły c h  woyskach taki duch i takie ku  sobie zau­
fanie, źe sam juź uznał półki  te, rzeczywiścienie- 
zwyciężonemi.

Przeszedłszy miasteczko O pole , awangarda 
nasz* została wzmocnioną,  następuiącęmi  piesze- 
mi półkami: Brzeskim, Białostockim, Li tewskim 
i W i leńsk im  , pod dowództwem Jćnerał -Majora  
F ezi  i nie zupełnemi  Li tewskim i W oł yń ski m 
Ułańskiemu * •

Za wóyściem nieprzyjaciela do w ą w o z u , 
Ogień naszych bateryy , zadawał ściśnionym jego 
woyskom wielką  klęskę. Rainorinó , chcąc  odeprzęć 
nasz nacisk i vvygrad na czasie, iżby mógł tym ­
czasem odstąpić, wysła ł  do dwóch tysięcy jazdy, 
przeciw słabym Ułańskim naszym półkom , żav- 
mUjąfeym prawe skrzydło pozycyi (Lit.  C.). L i t ew ­
ski półk Ułański,  rzuci ł  się na przód przeciw przo­
dowego nieprzyjacielskiego oddziału jazdy ; lecż 
wst rzymany  zóśtał przewyżśzającemi siłami, tktóńe 
doń pośpieśz.yły. At tak  nieprzyjacielski,  w y k o n in y  
z szybkością całą massą na naszych Ułanów,  w nie- 
beżpieCznem postawi ł ich  położeniu; lecz od ba­
talionu Alurótńskiego pieszego półku,  żnaydujące- 
gb się pd prawdy stronie drógi,  d la  przykrycia  
A r t y l l e r y i , na tychmias t posłano sto t i ral ierów,  
k tórzy z nadzlWyCzayną szybkością i męztwem, 
s tanęli  przed naszymi U ł a n a m i , i rozpOcząWSzy 
ręczny ogień do nieprżyjaciełskiey jazdy, nie- 
tylkó ją wstrzymali  j lecz i odpar li .  Działanie 
tó tiralierów', ihożna poczytać Za wzorowe i za­
sługujące na Sżcżególńieyszą uwagę. W  tymżfe cza- 
sle, baterye  nasze rozpoczęły morderczy ogień; a 
Bataliony Muromskiego i Niżgoródzkiego półków, 
stojące po lewey stronie drogi, rzuci ły się na ba- 
ghety na iHephzyjacielskie kolumny,  które nie 
zdołały jdszćze sk ry ć  się do lasu, i zadawszy im 
znaczną klęskę , w p r a w i ły  w  zupełny nieporzą­
dek ,  i zmiłsiły ucieczką ra tować się do lasu; n a ­
cisk ten  b y ł  wzmocniony Brzeskim,  Białostockim, 
Litew skim  i W ile ń s k im ,  pieszewi pólkami, pó- 
desłanemi  do awangardy,  pod dowódzctwem Je -  
uełał-M ajora Fezi.

Żtąd nieprzyjaciel  cofał  się t  wielk im po­
śpiechem zet miasteczko W rzelow iće, za którem,  
zfcjąwszy wzgórza , rozpoczął si lną kanonadę do 
naszych t i ral ierów,  którzy dościgali zupełnie bun­
towników,  i i  dzielnem męztwem,  zajęli to mia­
steczko.

< ■ • • i- . tta‘,1 t m y  o •: . • ’ 1 itu
Ażeby nasze ko lumny piechoty,  postępujące 

*a tiralieraini,  nie b y ły  wystawione na działanie 
nieprzyjacielski egbtognia, Jene ra ł -P o ru czn ik / t r a* -  
iWpjh',  kazał im wziąć się na prawo i postawi ł 
cme w  zupełnie zakrytem mieyscu ; a Li tewski  
półk  pieszy, ppd dowództwem P ó łk o w n ik a  M a ­
słowskiego, posłał  w lewo od W rzelowic  , oto­
czyć nieprzyjacielskich t i r a l i e r ó w , którzy zajęli 
las na prawem skrzydle  swojey pozycyi ; co do­
pełnione przezeń Żostało z odznaczającem się mę­
s twem i  pomyślnym skutkiem.

W  tymże czasie Jćnera ł -Porucznik  K ras - 
Sowski, rożkazał postawić 8 dział, poza domami w 
samem miasteczku ; zręczne onych działanie zmu­
siło nieprzyjaciela do szybkiego cofnienia się d r o ­
gą, prowadzącą do Józefowa; cała piechota na- 
szey Hwangardy szybko rzuci ła się, w  zamiarze jey, 
ścigania, mając na czele Brzeski i Wi leńsk i  p ie ­
sze półki ,  pod dowództwem Jeuerał -Majora  Fe­
zi. Wszys tko  to przyprowadzone zostało do sku t­
ku,  przez Jenera ł -Porucznika  Hołowina, we wzo­
ro w y m  porządku i z dzielnćtń męztwem. Z p r z y ­
czyny lesistego położenia mieysca, jazda nasza po ­
s tępowała  za pieoliotą.

O t rzy  wiorsty przed Józefowem , aw angar­
da Jenera ł -Porucznika  Krassowskiego, spotkaną 
została w lęsie mocnym ogniem ki lkotysięczney

nieprzyjacielskiey piechoty,  k tóra  się leż cofnęła; 
iecz Jenera ł -Major  Fezi, dzielnie odpar ł  to ku* 
szenie się, i wnet  potem, wzmocniony przez Mu* 
romski. półk pieszy, mężnie natar ł  na bun towni­
ków.  Żeby zadać irp Zupełną klęskę,  Jene:rał-Po- 
rucznik Krassowski, rozkazał Białos tockiemu i 
Li tewskiemu pieszym półkom, wziąć się W pra­
wo, sam zaś osobiście poprowadził  w lewo Niż* 
gorodzki pieszy, l^s ty i lds iy  półki  St rzelców i 
świeżo p rzybyły  Charkowski  Ułański ;  i jak tyl* 
ko wyszedł  z nimi z lasu na wzgórza, rozpoczą- 
wszy z bateryy ogień na ko lumny ,  śpieszącć 
z Józefowa do lasu, rozkazał ze wszystkich pu n ­
któw śmiało natrzeć na nieprzyjaciela; co doko- 
nanem zostało z niepodobną do wiary  szybkością; 
buntownicy zaczęli uciekać d o Jó ze f owa, d la  przy­
kryc ia  którego Ramorino, źostawiwszy do t rzech 
tysięcy piećhoty z sześćią działami, spiesznie po ­
czął ustępować po brzegowey drodze do Ruchowa.

Wale czna  nasza piechota i Charkowski  półk 
U ł a n ó w ,  z niepodobną do Uwierzenia śmiałością 
nacierały zć wszystkich punktów na nieprzyjacie­
la; Jenera ł-Major Fezi, z Muromskim,  Brzeskim,  
Wi leń sk im ,  Białostockim i Li tewskim,  pieszemi 
półkami,  wziął  Józefów  szturmem; Naczelnik Szta­
bu 6gO Korpusu  p i e c h o t y , Jenera ł -Major  H as-  
fo r t ,  roztropnerni swemi rozporządzeniami i oso- 
blstćin męztwem przyłożył się wie le  do tego w y ­
padku;  Niżgófodzki pieszy;' id i iA półki  St rze l ­
ców, oraz Charkowski  Ułański,  tuż nad karkiem,  
dościgając nieprzyjaciela,  biegiem pośpieszali po 
lewey  stronie Józefowa , do p rzep ra w y  przeż rze­
kę, do W is ły  wpadającą,  w y ż e y t e g o  miasteczka,  
gdzie nieprzyjaciel  skupi ł  się w wielkiey  massiej 
to przymusiło go do szukania ra tunku  w r y c h łe y  
przeprawie,  po obu st ronach mostu Wpław. Char­
kowski  półk Ułanów,  pod dowództwem Jene ra ł -  
Majora Hrabiego Suchtelena, wykonywając nie je­
dnokrotnie szybkie attaki,  zadawał  buntownikom 
okropną klęskę.

Dla przykrycia  swćgó cofania się, n ieprzy­
jaciel zajął znaczną liczbą t i ral ierów zarośle, znay- 
dujące się na lewym brzegu Wyżey pomieniohey 
r z e k i ; lecz nic nie mógło wstrzymać szybkiego 
natarc ia  waleczrtey naszey piechoty,  k tóra,  zebra­
wszy się przed tą rzeką,  po zadaney nieprzyjacie­
lowi okropney  klęsce ,  ogniem naszych b a t e r y y ,  
postawionych na naybliższych od niego wzgó­
rzach — rzuciła się z okrzykiem ur‘a f  na bagnety; 
w  jednem mgnieniu oka przeszła w p ła w  rzekę i 
ścigała buntowników,  bez względu na zacięty od- 
por  i silne działanie 2 0 stu nieprzyjacielskich a r ­
mat,  jeszcze t rzy  wiors ty,  do poźney hocy, W kie­
ru n k u  do N ieszaw y.

Na tetn skończył się pamiętny dzień Ściego 
Września, w  którym awangarda 6go K orp usu  pie­
choty, w liczbie o niewiele Wyższey nad sześć 
tysięcy ludzi, będąc przeż piętnaście godzin W cią- 
głem poruszeniu,  w odległości 4o Wiorst z szyb­
kością i męztwem,  właściwem pra wd ziwy m R u ­
skim bohatyrom,  nieustannie walcząc— dwakroć  
Wyparła z mocnych pozycyy wszystkie połączo­
ne siły Ramorino, przewyższające dwódziestą t y ­
siącami ludzi,  ze 4otą działami. W  tym dniu, i5  
i l i t y  półki  St rze lców,  Muromski i Niżgorodzki

f iołki piesze, i w ogólności cała A r ty l l erya ,  okry -  
y się sławą; w szczególności zaś odznaczyli  się 

waleczni i mężni: Jenerał -PorUcznik Hołowin , J e ­
nera ł -Major FeZi, Dowódzcy półków:  Muromskie- 
go, Pó łkow nik  Jowszyc, Niżgorodzkiego, P u łk o w ­
nik C zyhnarew , i3go pólku Strzelców, PółkoW- 
nik Szreyber, i  Muromskiego półku, P odpu łko­
w n ik  Sarabio.

Dowodzący Awangardą  Jenerał-PorUczflih 
Krassowski, oddaje Zupełną sprawiedl iwość Ad-  
jutantom swoim, Kapi t anowi  G w ard y i  ^4chwer- 
dowu, Sztabs-Kapi tanowi  G ward y i  Szaufusowi) 1



Ostającemu przy nim Ley b-G w ardy i  Kozackie- 
§o półku 7 go'Czarnomorskiego Szwadronu Sztabs- 
■wotmistrzowi M ayborodzie, k tórzy wsszystkie je­
ll0 rozporządzenia wykon yw al i  z chwalebny roz­
tropnością i odwagą.

Dnia 4go września Jenerał-Portiózli ik K t'as* 
rowsAż, stosując się do ins trukcyy, dar.ycli mu przez 

ana Główno-Dowodzącego iszą Armią,  i z przy-' 
c*yny.i blizkiego położenia od wojennych działań 
^iastećzka Zaw ichostu , gdzie dla Ram orino  były  
lu* przygotowane , w Znaczney liczbie statki  dla 
przeprawy przej  radził  Jene ra ł -A dju -
tantowi Baronowi  RozenoW i, zostawić pod Jó ze ­
fo  wem  cały oboz, żeby przezeń rtie opoznić p o ­
ruszenia woysk,  i iśdź z samą Artyl leryą ,  nie od­
dzielając od Ko rpusu awangardy,  w tym zamia­
rze, i i  jeśli nieprzyjaciel  zostanie dościgniony, te­
dy przodowe woyska,  stanowić będą pierwszą li­
nią, idące za nim drugą,  a daley będzie rezerwa,

O 5ciey godzinie pó północy Wyruszył K o r ­
pus; na czele spólney kolumny,  szły Kozackie p ó ł ­
ki Pó łkowników P im en o w a  i l l j in n  i Cha rkow - 
ski póik Ułanów; za niemi  połączona brygada 8 ey 
pieszey, aga brygada 6 stev Ułańskiey dywizyi i 
2utey dywizyi  półki :  Wołyński ,  Miński,  4g i 5o 
Strzelców.

Między RachoW etn  i SwięciothoW etn  bunto­
wnicy,  zająwszy las piechotą, spotkali  naszą ko­
lumnę; Jen e ra ł  Porucznik  H ołow in , stosownie do 
rozporządzenia Jenera ł -Adjutanta  Barona B ożena , 
Wystawiwszy bateryą ze 16  dział,  rozpoczął s i l ­
ny kar taczowy ogień do nieprzyjaciela,  las zayrtiu-# 
lącego, a potem poprowadzi ł weń i5 ty  i 1 6  pół­
ki St rze lców,  k tó łe  wysławszy naprzód tiralie-» 
rów, rzuci ły się z,bagnetem W ręku,  i W mgnie­
niu oka las oczyściły*

P o te m  buntownicy,  żająwszy R achow  pie­
chotą, postawili  silne baterye  na Wzgórzach, l e ­
żących z prawey jego strony; lecz przodowe na­
sze woyska,  wspierane od całego Korpusu  i śzcze- 
gólrtiey zręcznem działaniem naszych bateryy,  bę­
dących pod dowództwem Jenerał -Majora  Szusze- 
ry n a , szybko ścigały i odpiera ły  nieprzyjaciela.  
Wtenczas  Jene ra ł -Porucznik  K rassow ski, będący 
na lewćrn skrzydle naszey pozycyi z Kozackie- 
tni półkami  : P im enow a , I l j in a  i częścią K a ta -  
Jazzowa,wzmocnionemi Charkowskim pólkiem Uła­
nów, objechał p ra w e  skrzydło buntowników;  K o ­
zacy z śmiałem męztwem, gdy się rzucil i  do at- 
taku,  zupełnie rozproszyli i znieśli w iększą część 
3go półku Ułanów,  zabrawszy wield  w  niewolę; 
l5sty i i 6 sty Strzelców, oraz Tambowski ,  piesze 
półki,  z wzorową odwagą,  bez względa na prz e­
wyższającą liczbę nieprzyjaciela,  wyparl i  go z R a ­
diow a. Potem buntownicy,  porażani za każdym 
krokiem , nie zatrzymując się nigdzie , cofali się 
do Z a w ic h o s tu , naprzeciw którego , pod Wsią 
K osinem  , postawiwszy bateryą  ze 50 dział  , sta­
nęl i  w szyku bojowym, na bardzo korzystney po- 
zycyi. T u  R am orino , pod przykryciem silney swey 
A r t y l l e r y i ,  zamierzał p rzeprawić  się do Z a w i- 
diostu .

P r z o d o w e  Hasze p ó łk i  8 ey  i 2 btey  D y w i z y i
piechoty,  wyszedłszy z lasu, pod mocnym ogniem 
nieprzyjacielskich hateryy,  szybko s tanęły w bo ­
jowym szyku; wtenczas także. Jene ra ł -Porucznik  
K rassow ski, z niepodobną do uwierzenia prędko­
ścią , w nader  bliżkiey odległości od nieprzyja- 
cielskiey P°zycyi,  postawiwszy bateryą j e  3ostd 
dział,  poruczył  kierować nią 8 ey Brygady Artyl -  
le ry i  Podpułkownikowi  Sikstelowi, który  z chw a-  
lebnein męztwem i zręcznością, zadawał  nayokro- 
pnieyszą klęskę nieprzyjacielowi.

"Wtenczas Jenera ł -Major  PaszkoW , 2 pół ka ­
mi 2 giey Dywizyi Kon nyc h  Strzelców, postrzega­

jący duia i  i 3go poruszenie bun towników 7. le-  
w ey  strony,  zbliżył się do prawego skrzydła  nie- 
przyjaćielskiey pozycyi i rozpoczął strzelanie ze 
4ch dział  konney A r ty l l e ry i  ; zaś J en e ra ł -P o ru ­
cznik K rassow ski, z Tambowskim pieszym, »5tym, 
l4 tym i 4g półkami  Strzelców, kazawszy żołnie­
rzom zdjąć rańce, biegiem rzuci ł się na lewe sk rz y­
dło nieprZyjacielskiey po zy c y i , i u twierdziwszy 
się na drodze, idącey do Zaw ichostu , uderzył  na 
bagnety;  w tymże czasie ruszyły  na przód nasze 
bate rye  i obie l i n ie :  buntowuicy zdziwieni nie-  
spodzianem ukazaniem się na prawem swem skrzy­
dle jazdy Jenerał -Majora P a s ż k o w a , "widząc l e ­
we SWe skrzydło otoczone , i wprawien i  w nie­
ład  szybkiem naszem Uderzeniem w e  wszystkich, 
punk tach,  śpieśznie rżUcili się do wsi B orow ey , 
zdjąwśży Wprzód wszystkie swoje baterye.  Rzeka,  
płynąca przez K osin, przeszkodziła naszey jeździe 
zabrać te działa;  ale Sankt-Petershurśki  półk  
U ł a n ó w ,  pod dowództwem Jenerał -Majora N a -  
bela, Z Zadziwiającą prędkością i męztwem , za­
dał  aryergardzie buntowników nayokropnieyszą 
k lę skę ,ń  zabrał  u niey ki lka  skrzynek nabojowych 
i część obozu; pół ki :  Tambowski  pieszy i 4gty 
Strzeloów , wspierane od i5 i i4  pó łków Strze­
leckich , okazały tu  Wzorową waleczność i męz- 
two ; 4gty półk Strzelców , wisząc nad karkiem 
nieprzyjaciela,  zajął wieś Borow ą. W  tey rozpra ­
wie raniony został Jenerał -Major  B rłzem a n -vo n - 
N e tt in g  1

Rutitownioy, przepędzeni za w ieś Borowąj> 
W odległości od niey  nie w iększev  nad 5oo sążni, 
na samey linii granicy A uslryack iey , uszykowali  
się w r e d n ą  l in ią ,  ustaw ili  na przedzie bateryą,  
ze 4o dział złożoną. Jenerał-Adjutant Baron R o­
żen  i Jenera ł-P ofuczn ik  K ra sso w sk i , widząc, ŹO 
Zamiar R a m o rin o  przeprawienia się za J f  isłę, 
łu p e łn ie  został zniw eczony, i w ied zą c ,  że J e n e ­
rałowie R o t  i  K aysarow  t  dziesięćią batali­
onami piechoty i 1 Hlą Szwadronami jazdy, śpja- 
szą z Z am ościu  kii KosinoWi, Co pozbawiło bun­
tow ników  w sze lk iey  możności, gd z iek o lw iek  się  
zwrócą, Wyjąwszy P aństw aA ustryack ie— w strzy­
mali dalsze sw e  nacieranie. Z tey w ięc  p rzyczy ­
ny, Cała nasza piechota, stanęła po p ra w ey  strd- 
nie Wsi B orow cy, gdzie była zupełnie  zakryta od  
strzałąw nieprzyjacjplskich bateryy; K ozack ie  zań 
półki, naprzeciw prawego skrzydła buntowników,  
zajęły drogę, prowadzącą do Zamościa', W sam ey  
BoroW ey , pod dowództwem Podpółkow hika S ik -  
stela , postawiono u c i e  dział p o zycyyn ych , które  
zadawały nieprzyjacie low i nayokropnieyszą k lę ­
skę, działając na ukos jego linii*

Około dw óch  godziii trwało  ż obtl śtrórt to 
strzelanie , podczas k tórego , z naszey strony ra­
niony został jeden Oficer A rty llery i  i do i5tu  
artylleryyskich  żołnierzy zabiło i  raniono. R a -  
tnorino, chociaż nie w idział przed sw y m  frontem  
Żadnych Woysk naszych, jednakże prow adził  da­
le y  silnć strzelanie, zapewne dla tego tylko, ż e ­
by  wystrżelac wszystkie swe naboje, i przeszedł­
szy do A u stry i ,  powiadać , ze się dopóty bronił, 
póki niit stało prochu. P o  zaprzestaniu strzelania,  
dwa razy on przysyła ł P ó łk o  wnika P o d cza sk ie - 
go z warunkami: raz— P rzerw a ć  Wojenne d z ia ­
ła n iu , n a  takiey&e zasadzie, ja k  M ałach ow ski w  
W arszaw ie; powtórnie zaś, —* Łeby mu pozw olo­
no posłać umyślnego do G łowno -Dowodzącego 
A rm ią  dzia ła jącą . Na pierWste oświadczono mu, 
że nie przyymują się żadne warunki, ty lko  bez­
warunkow e poddanie się w ładzy  N a y ła sk a w sz e -  
go C esarza Jegomości, na drugie zaś zupełnie od­
mówiono*

' ■ !■

W  tym dniu,  sżczególniey odznaczyły się męz­
twem,  walecznością i niezmordowaną szybkością 
p ó łk i :  i5 ty  , i 4 t y , i 5 t y ,  i6 ty  i 4gty Strzelców,  
Tambowski pieszy; Kozackie: Pim enow a, I l j in a ,  
część K a ta sa n o w a , i  cala w  ogólności piesza i

O



konna A rtyl le ry ą  ; Jenera ł -Major  P a n k ó w , ze 
szczególnieyszą zręcznością,  wielce przyłożył się 
do zupełnego zwycięztwa,  ukazuwszy się, w nay- 
lepszym dla nas czasie, na skrzydle nieprzyjaciel­
ski ey pozycyi; — w ogólności wszyscy Jenerało-

hofcr, lecz odpowiedział tirn, Je przed Półkowni'  
kiem  nie z łoży broni, lecz będzie czekał Jenerała*

Dnia Ggo z ra na ,  J en e r a ł  w o y s k  Austryac-  
kich  B a r to le t t i , p r z y b y ł  do Jenera ł -AdjutanU

wie,  Sztabs i Ober-Oficerowie i Żołnierze, którzy Barona B ożena  i oświadczył mu, iż chociaż R * '
należeli  do bi twy,  okazali wzorowe męztwo, wa- m arino  czyni trudności w złożeniu broni  i podaj®
leczność i naygorliwsze współuhieganie się. warunki ;  lecz natychmias t  zażąda od niego bez­

warunkowego rozbrojenia , zagrażając , iż  ęo do 
 ̂trata nrnitowniko\r w tycli dwóch dniach,  te^o zmusi siła, razem z Rossyyskiem woysk.ieni*

jest bardzo znaczna, i zapewne dochodzi do dwóch Tegoż dnia Jene ra ł  B a r to le tti  l istowni® u*
tysięcy w zabitych i ranionych,  oprócz znaczney wiadomi! Jenera ł -Adjutanta  Barona B ożena , że 
liczby poymanych jeńców i tych,  którzy się roz- za stanowczem jera naleganiem r  B am orino  zgo- 
biegli do lasów. Z nas ze y s trony zabito i ranio- dził  się nakoniec broń złożyć;  i*Ż£ potem woy- 
no, około czterech set, w liczbie ostatnich znay- ska Polskie, rozdzielone na kolumny,  odeszła się 
dują s ię ;  Jenera ł -Major  B  rizem an-v  o n -N e ttin g , daley  od granicy.
Dowódzca Wileńskiego pieszego pólku Półko w 
nik 4słonow icz, Podpółkownik  B itin g  h o /f  i ki l  
k u  Oficerów.

Dnia 7go i 8go Jene ra ł  Porucznik  K rassoW  
ski, w przytomności Jenerała B a r to le tti  i wielu 
Ausl ryackich O fi cerów,  robił  przegląd iszey i

vmkovv od wsi h o -  3ciey Brygady 7móy Dywizyi piechoty,  zbioro- 
owm, posłał natych- wey  Brygady 8mey pieszey , 'p ó łk ó w  a4tey Dy- 
t s ł f ,  naprzeciw Z a -  wizyi  Brzeskiego i Białostockiego, oótey Wołyń-

Po cofnieniu się bnntowników od wsi K a­
sina, Jene ra ł -Porucznik  H otow in  
miast  do przeprawy przez JFisłę, 
w ichostu , Jenerał -Majora  F e z i  i  iszą Brygadą skiego, Mińskiego,  49 V 5ogo'Strzelców; półkoW 
a4tey Dywizyi piechoty,  t  ze stu Kozakami; przy-  2giey Dywizyi  Konnych S trze lców,  5tey Ułari- 
bywszy na mieysce , natychmias t przeprawił  do skiey ; Sankt-Peters liurskiego i Charkowskiego,  
Z aw ichostu  Kozaków i Batalion piechoty;  tam 6tey Ułańskiey: Polskiego, Tatarskiego i Wołyń-  
dowiedział  się , że podług rozkazu Bam orino, skiego, z będącą przy nich  Artyl leryą .  
dwanaście wie lkich  galar,  posłano w' górę tV is ły %
z tym rozkazem, ażeby one przybi ły  do prawego 
b r z e g u , w tern mieysću Pańs tw  Aust ryackich,  
gdzie się uda jego Korpus; dla przeszkodzenia t e ­
mu , posłano Kozaków, którzy,  napędziwszy po- 
mienione galary,  zwróci li  one do Zaw ichostu .

Jenera ł -Porucznik  K rassow ski oddaje zupeł ­
ną sprawiedl iwość wszystkim lyrn woyskoin bez 
wyjątku,  będącym w bardzo dobrym stanie; lecz 
wyłącznie przed innemi, odznaczały się półki i 
Ar ty l l eryą  ym ey  i 8mey pieszych i 5tey Ułań- 

^skiey Dywizyi,  oraz cała Artyl leryą  6go Korpu-

c i
nieporządki

•  nie spodziewali  się widzieć woysk naszych w tak 
Wtenczas  jeszcze przyjeżdżał  na przedpoczty dobrym  stanie. Męzkie i wesołe spóyrzenie Żoł-

nasze 1 ar lamentarz Polsk i ,  J en e ra ł  S z n e y d e r ,  ra-  n ierzy , świetna czystość w ich ub ra n iu ,  dobry
zeń iy z  A u s t r y a c k i m  Majorem S ta łe m .  Pierwszy stan k o n i ,  s z yb k oś ć  i. porząd ek  w e  ws zys tk i ch
A t t W i n H n 7 v ł .  7 n  Rstm r.w inn  r ł l  a  n V t i a u n i / m l o  i . m i w i n -  - 1  „ » ^ _  l  Ł . *  -■oświadczył, ze B a m o rin o , dla objaśnienia warun" 
k ów,  życzy osobiście widzieć się z Dowódzcą K o r ­
pusu , lecz mu tego odmówiono;  zaś Major S ta l  
oznaymił ,  że buntownicy , za nadeyściem nocy,

p o r u s z e n i a c h ,  —  i s t o t n i e  b y ły  czarującemi dla 
nas samych. *

W  ciągu ostatnich dni, stawiło się do na*,
nie  doczekawszy się rozkazów Naczelników,  po- przeszło dwa tysiące żołnierzy, zbiegłych z Kor- 
częli  przechodzić przez grarńcę A us t ryacką;  on p USU Bam orino , k t ó ly  zupełnie rozbrojony został, 
także dodał, Że Polskie woysko weszło na nią w  a Austryacy przyjęli  4oście dział.  Z J e n e ra łó w

znaydują się w niewoli: B am orino , Sieraw ski, L a n ’ 
g erm a n , Z a w a d zk i, S zn eyd er , B aw roński i Na-

zupełnym nieporządku , i gdyby można było je­
szcze ki lka wiorst  ich pędzić ,  tedyby zapewne 
wszyscy się rozpierzchli .

Dnia 5go o świcie, cała nasza jazda podstą­
piła pod samą linią graniczną; B am orino , wszedł-

czelnik Sztabu, Pó łkownik  Z a m o ysk i, do 35ociu 
Sztabs i Ober-Dficerów i r5,ooo żołnierzy.

Na tern się skończyło, s ławne dla Ruskiego
szy do Ga l l i cy i ,  spotkany był dla rozbrojenia oręża, zniesienie Korpusu  B am orino, złożonego z 
przez Dowódzcę półku O re ih  P u łk ow nik a  BFist- wyborn ych  woysk buntowniczych.

j  O b.teruucye  
J  m eteorologi- 
fi e tn e .
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